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nierzadko cudzoziemskich oficerów, że oddzia 
łom tym kazano bić polskich robvlników we- 
dług wskazówek ekonomów, sierżańtów poli- 
cji albo właścicieli zajuleresowanych fulwar- 
ków. , 
| Jeżeli panowie zamierzacie takiemi dro- 
gumi szerzyć patrjolyziu pośród mas proleta- 
rjalu rolnego, — bo niewątpliwie podziękuja 
Wam za Waszą dziułatność jedynie przeciw 
uicy uczuć pairjotycznych w puchu  robotai- 
czyn. e 

Mieliśmy do czynienia z mieterną grą re- 
akcji. Zastakowała oua lud polski z calą bez 
względnością,  Akcesorja — dzieunmikarskie, 
„Święte oburzenie"  inscenizowano świetnie 
Rząd stał się w uajdosłowniejszem zaczeniu 
„komitetem wykoaawczyja* klas posiadują- 
cych. 

Szczególną, niemal komfecmą, rolę ode- 
grały w tym wszystkim żywioły ludowoowe i 
postępowe miejskie. Ludowcy wykazali do 
wudnię, że biah im przewidujących i atlety- 
cie wrjentowanych w sytuacji przywódców. 
Ziemiaństwo, przechodząc do ataku, uderza 


Fistorja strajku rolnego należy do naj- 
bardziej charukterystycznych wypadków, ja- 
kie miały miejsce w przeciągu ostalmich kil- 
ku anesięcy. Nie od rzeczy będzie raz jeszcze 
miać sobie sprawę z istuty i właściwego. prze- 
biegu ziiargu. Juk wiemy, w rokowaniach po 
między Źwiyzkiem Zawodowym koboluików 
Kotmych a Źwiązkuem Ziemian umestniczył 
tukżw liząd w usobie p. Beka, podsekretarza 
Sluwu w Mmiuisierjum spraw wewuęirzuych. O- 
Boby duskunaie poiuforuwowame twierdzą zgod. 
mie, że w zucihowaniu się i przemrówiemach 
niektórych przedstuwicieli ziemiaństwa prze- 
bijalu od początku niedwuanaczua chęć zerwa- 
ma ukludów i zaostrzenia zatargu. Źreszią, w 
zatuierewwwanych kołach społecznych ud dłuż. 
Szegu czasu Mówiono głośno o komeGznośc! 
póckouuuia proby si", „przecięcia wrzedu”, 
„zdocydowuwia się; na krok stanowczy”. W da. 
14 paźduiermka Związek Ludowe-Narodowy 
zgłosii awój słyuny wuiosek uagly, wżywający 
Reyd wówczas, gdy śliajku jesuue nie bylo, 
di surowych represji. Nawajwtrz p. Bek zawia- 
domy teleluwcznie ww. d. Kwapińskiegu, łe 
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Robotuicy w słabym bardzo stopniu uprzy- 
tomniają sobie, że Ministerium Pracy i Opieki 
Społecznej, jak i analogiczne ministerja za gra- 
nicą, mie jest wyrazem potęgi kapitalizmu 1 
STganem jego ucisku w stosuuku do klasy ro- 
botniczej, lecz, przeciwnie, jego ustępstwem f 
piętą Achiilesową, a zdobyczą poważną prole- 
tarjatu, Miuisterjum pracy ani w carskiej Ro» 
sji, ani w junkierskich Prusach, ani w reak- 
cyjnej Ausirji przed wojną nie było. Ministers 
jum Pracy powstaje tylko tain, gdzie klasa 
pracująca jest już należycie zorgasrzowana i 
stanowi poważną silę społeczną, e którą rzą- 
dy kapiiakstyczne liczyć się muszą. Ministere 
jum Pracy powstaje tylko tam, gdzie klasa 
robotnicza wywalczyła svbie należy tą och ronę 
pracy, wolność związków zawodowych, straj- 
sów, sądów rozjemezyohy ubezpieczenia apo- 
leczne. Ministerjum Pracy powstaje tylko tam, 
sdzie życie proletarjatu staje się już tak buj- 
ne, zlożone, że wymaga specjalnego organu 
rządowego, któryby nad nim czuwał i ujo- 
wał je w pewne lożysko państwowe. 

Nie ulega kwestji, że dotąd, póki panuje 
ustrój kapitalistyczny, a rządy sprawuje bur- 
tuzzja, ministeruu prucy i opieki sp decznej 
będzie musialo dzialać w tych ruumineh, jak:8 
dyktuje uklad sił spolecznych I piit ku ugóle 
ua rządu, ale nie ulega też kwestji, że mi" 
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(wy, zostali raptownie zaatakowani z różnych 
| siron. Związek rczpoczą! strajk. 


zerwał periraktacje, większość sejmowa upw 
| ważniła go do represji nie ako aa kredyt, zgó- 


| zaatakowała sol:damie robotaików rolaych w 


| p'akiy w ciągu czwartku, piątku i soboty 


| łów organizacji robotniczych przez różnych ko. 
| pakowano do więzień ludzi, nie ma,ących nic 


| tomiast ze swej działalności socjalistycznej na 


mia, w praktyce nastąpiło wyjęcie z pod pra- 


{Czy wiedzą ministrowie Polski niepodlegle;, 


|wych trzech dni straikowych krążyły po kraju 


Colo 


państwowej jest dz.ś WŚród sfer szerokich pr... 
fetarjuszy polskich bardzo popularna, nie mo- 


powiadała uależyla świadomość tego, 
Bą rządy państwowe wogóle, 


Uważa dalską możiiwwę ŁA Bbyleczią. Powułal 
się pizyiem ua wulalkę dzicutikarską „Uuzety 
Ipolskiej' v isekouw już wybuchłym strajku. 

Niezależnie ud pobudek podmiotowych. 
nastąpiło obiektywnie podanie sobis ręki 
przez trzy odmienne czynniki: Rząd, skrajny 
odlam ziemiaństwa i komunistów. Kierownicy 
Związku Zawodowego Roboiaików Rolnych, 
pracujący nad pokojowym załatwieniem spra- 


narazie w robutuików rolaych, mierzy jednak 
w relorinę roluą i wogóle w reformy spułecz- 
ne. Stroanietwa ludowe były przeciwne straj- 
kowi. Aleć stąd nie wynikało bynajmniej da- 
wanie reakcji całkowicie „wolnej ręki" w sto- 
sunku do straikujących. ! doprawdy powoły. 
wanie się na miłość ojczyzny nieszczerze wy- 
gląda w ustach ludzi, którzy reprezentują w 
Sejmie gospodarzy wiejskich, prowadzacych 
od miesięcy swoisty „strajk rolny“, ,a m'anc- 
wicie ukrywanie kontyngentu, sprzedawanie 
zboża na wywóz zagranicę. paskowanie arty- 
kulami niezbędnej potrzeby. Ludowcy mówia 
o wyglałzaniu miast, Niechże przekana'a prze- 
dewszystkiem swoich wyborców, aby doslar- 
czali zboża, 


Polskie Stronnictwo Ludowe pod kierun. 
kiem p. Witosa obstate przy uchwałach agrar- 
nych. ale traktuje zgola obojętnie podstawy 
demokracji politycznej. Grupa „Wyzwolenia“ 
przekreśliła swą przeszłość polityczną, 

Opinję „postępu“ mieszczańskiego wypo- 
wiedział „Kurjer Poranny". Z calym Iarwo 
rem uderzono na robotników relnych, jako „na 
przednią straż wm der. Goliza”, Jak zwykle, 
„postęp” mieszczański zatańczył, jak mu reak- 
cja zagrała, 


sterjuau pracy reprezeińuje w tym ustroju 
przy tym rządzie eulą sume wdubyczy dotych- 
czasowych proletarjatu, siaiowi placówkę wy- 
suniętą jego interesów. 

Ministerium pracy | opieki społecznej. Ja- 
ko samodzielny organ rządu, powsłało za MZe- 
dów Moraezewskiego. a dziś staje się kością 
w gardle rządów reakcy.nych. Przeciwko Mi= 
nieierjum pracy i opieki społecznej od szere- 
gu miesięcy występuje wrogo cala prasa bur- 
żuazyjna; ministra pracy atakowano namięt- 
nie w Sejmie, ministerium to już 2 m'esiące 
z górą pozbawione jest ministra, a Rząd szy- 
kanuje na każdym kroku jego dzialalność, 
Wśród przedstawicieli obecnego rządu nurtuje 
myśl i zamiar unicestwienia zupełnego tego 
ministerjum, a przynaimajej całkowitego o- 
krojenia jego kompeteacji, Ministerjnm zdro- - 
wia publicznego — przez wzgląd na interesy 
kieszeniowe lekarzy — chce zagarnąć kasy 
chorych. Minieterja spraw wewnętrznych i 
przemysłu i handlu preiendują do zagarnięcia 
ochrony pracy, a więc bszpośredniej opieki 
nad robotnikiem. ; 

Jak widzimy więc, 'z chwiła, kiedy się 
wzmaga reakcia w Polsee. ciosy jej skierowa- 
ne są z calą siłą w Ministerjum pracy i opieki 

Psychologicznie sprawa jest jasną Jest th | SPoecznej. 
dalsza AGE — o której prawił w Sejl . Dlaczego? Dlatego, że. ministarjam to jest 
mie p. Wojciechowski — ale ewolucja — reak. ; Widemą oznaką zdobyczy klasy robotniczej w 
cji. Jest to dalszy krok na drodze budowania | P!*e — w postaci 8 godzinnego dnia: robo» 
państwa policyjno-biurokratycznego Jest to. czego. inspeńeji. pracy, wokiości związków za- 
dalszy alak na nowoczęwą demokratyczną wodoówy cii i strajków; że w ministerjum tym 
Pelskę, dokonany przy pomocy — żal się Bo. | pracują ludzie, życzliwie usposobieni dla kla 
że -—— „demokracji“ mieszczańskiej i chłop sy robotniczej i-jej rozwoju. Burżuazja nasza 
skiej, to nóż i Rene żyj . AD 

I jedynie socjalizm polski przeciwstawia 0a 0016 2 tego Sprawę -robotii 
się tej SERS R edis "30 Au jest do | Polski? Jeżeli zdaje sobie, w takim razie: nie 
budowania Polski rzeczyw.ście demokratycz | POWinien zachowywać się obojętnie, kiedy 
nej, Polski ludu pracującego. burżuazja 0i gen jego zdobyczy pragnie uni- 

ŻY ; csetwić. Jeżeli zaś nie zdaje sobie sprawy, 
kjá štrajku BYE rowki świadczy to o jego niedostatecznej świadomo- 


jest Ministerjum Pracy? 


nej klasy społecznej polega nietylko na tieg- 
Jakkolwiek myśl © pochwyceniu władzy 


P. Jan Siecki part do „próby sił", Rząd 


ry, cała zaś bez wyjątku prasa mieszczańska 


ep sób dotychczaz — zaizie => niepraktykw- 
many. Od czwartku 16 października rozpoczęły 
6ię aresztowania. 

Nie znam treści okólników ministerjal- 
rych, wzywających do represji. Czytalem nato- 
n.ias! niejednokrotnie ustawę z dn. 2 sierpnia 
i mozę stwierdzić z latwością. że organa, pod- 
wladne ministerjum spraw wewnętrznych, 


p” 


ubiegłego tygodnia niezliczoną ilość nadużyć 
Jaksż to ustawa upowsżnia police aatów do bi 
cia aresztowanych? Jakis artykuły prawne 
usprawiedliwiają samowolne rekwizycje loka- 


mendantów wojskowych? Na jakiej podstawie 
wspólnego ze strajkiem rołuym, znanych na- 


polu oświatowy m albo samorządu miejskiego? 
W teorji stowwaną byla ustawa z dn 2 sierp- 


wa calej kategorii obywateli Rzeczypospolitej 


znani dawaiej działacze społeczni, ba, uczest- 
nicy ongi walki rewolucyjnsi, że w ciagu © 


oddziały polskich żołnierzy pod dowództwem I bita 


bie i pctężnaści muskułów, lscz i zrozumieniu 
roli, jaką odgrywa w społeczeństwie, zdawa- 
niu sobie smawy z układu sil, oraz ocenianiu 
trzeżwym zdobyczy osiągniętych. 

Upadek. lub okrożenie Minister'vm pracy 
i opieki spolecznej znamienować będzie klę- 
skę i aksoienie zdobyczy klasy robotniczej w 
Mimister,um Puacy i Op:eki Spolecznej, która EE wa Sairaat ay 
jest masem: robotniczym przez styczność bez: |z; bem broni swych wrocic ‘interesó 
pośrednią: na;bliższe, istnieje wśród- proleta- so Utk MAA, tý yeh W; 
' rjatu scalkowity brak orjeuiacji, skąd płynie gamizacyjnych swego rozwoju, 
oraz jakie są z jednej strony szereg nieporozumień, z dri- Z. Dembiński, 
lypetencję poszczególnych organów rządu w |giej — lekkomyśląe niedocenianie tej poważ- 


nej zdobyczy klasy pracującej w Polsce. 


Nawet go do kompetencji j charakteru 


u powiedzieć. aby myśli tej i dążeniu od 
czem 


m aa yae: 
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Mały feljeton. 
BATtOSTE, 


Jawne życie poliiyczae ma tę właściwość, 
Że ukazuje prawdziwe oblicze ludzi, grup, 
partji i klas. Jeszcze rók temu można było 
uważać niejedno za zagadkę, za słiaksa, kry- 
jącego swą twarz za tajemniczą zasłoną. Ale 
od listopadu 1918 r. rozpoczął się okres kom- 
proniitowania sfinksów i zdzierania masek. 

Oczywiście nie robi tego nikt określony, 
jeno sam największy sprośnik, kplarz — ży- 
cie, nie cołający się nawet przed zdzieranietu 
muślinów | welonów z figur wyglądających na 
pajbardziej autentyczne dziewice. On to, bez- 
wsiydny ladaco, rozdziera. patetyczue kostju- 
my, ażeby pokazać pod kouluszeln... paska- 
rza; pod czcigowną maską „pana cechowego”... 
zwyczajnego burżuja i sklepikarza; pod sta- 
roświecką benmycą rabina... pospolitego raj- 
fura; pod kierczją reymoniowskiego kolo- 
dzieja... ordynarnogo kutwę i dusigrosza... 

Takie to bezczelne jest życie, jawne, ot- 
warte... 

Ach, Bariki zwycięzce.. zmiknęliście jak 
poematy, kióre zżarly myszy. Niema was. Wa- 
sze miejsce zajął twardy, gruby, egoistyczny, 
obojętny na wszystko, oprócz pieniądza — 
„wilosik*; „piast* i „wyzwoleniec", 

Jeszcze pół roku temu pelen wzniosłych 
mwzdychań byl jakiś Smola, Stolarski, czy Wi- 
tos, jeszezą cztery miesiące temu wygrążali 
pięściami „panom magnatom”, rwali się, coś 
ini się naszym Maąciusiom — kollowałe we 
łbach. Dzisiaj już idą spokojnie na postron- 
ku „wielmożnych panów dziedziców* i jak 
mur stoją za „panami“ — przeciwko Socja- 
lislom. Byłe wory napchać na „wolnym ban- 
dlu“, byle jeszcze setkę wytargować na korcu 
zięmniaków. 

I niechajżet Taki jest chłop w całej Eu- 
ropie, taki będzie i u nas. 

Ale zdarsją się rzeczy poważniejsze, niż 
reforma rolna. Ostatecznie, jeżeli chlopi sa- 
mi ją przewałają, to socjaliści nie mają się 
znowu a co tak ubijać.. 0 taką reformę... Ale 
są rzeczy ważniejsze, są sprawy, które odala- 
niają w naszych piasiach, kmiotkach i koło- 
dziejach duszę malą i tak egoistyczną, jak 
dusza szlachty polskiej w 18 wieku. 

W ostaln ch dniach toczyły się obrady w 
komisji sejmowej w sprawie rekwizycji... Ke- 
żuchów dla wojska. Na pierwszą część wn:"- 
sku, ażeby rekwirować po miastach, chlopki 
nasze hurmem daly swe suwerenne pozwo* 
lenie, ale gdy doszie... do wsi, hurmem dal 
suwerenne zaprzeczenie. 

Pasek ciugnąć z wojny. Handel wolny, 
znieść sekwestr == na to lecą, jak do szparki, 
ale kożuchy dać żełnierzowi — to nie glup. 
Niechaj tam Maciek zmarznie, to przecie ne 
mój syn, ino Błażeja. Mój ta się wykpił ad 
wtjaczki, to mu się kożuch przyda w thalu- 

ie 
T Takie to sq kołodzieje, piasty, braty sier 
miężne, lale narodowe pod sulemaną i kiere- 
zją. Zysław. 
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Towarzyszki i Towarzysze! 

Majige na względzie grumtownę przy- 
gotowanie kunferencji Kobiet P. P. 8.. zgo- 
dnie z życzeniem Krakowskiej Rady Ro- 
botniczej P. P. S., konferencje odkładamy 
na dzień 7 i 8 grudnia. 


Centralny Wydział Kobiecy. 


„R O 8 OTNIK* czwartek, 28 października 1919 r. 
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Stosunki handlowe Polski z fiusttją, 


Stosunki handlowe z Austrją ożywiły się. 
Polska, oprócz węgla, o którym pisaliśmy już 
parę razy dostarczyła Ausirji: 420 wagonów 
gazoliny, 215 benzyny, 482 nally, 26 świec, 38 
parafiny, 172 odpadków natiowych, 24211 
skrzyń jej (po 1440 sztuk każda), 2564 sziuk 
koni do bicia 1.4360 sziuk gęw i 2 wagonów 
surowych skór. - 

Wywóz, gazoliny, benzyny, nafty i innych 
produktów, olrzymywanych z ropy jest zupelł- 
nię racjonalny; nie można nic pod tym wagle | 
dem powiedzieć; inaczej stoją sprawy z inuy- 
mi prod:.slan.i, 

Wtedy, gdy jajko kosztuje w Warszawie 
80 fenigów, wywozi się do Auslrji prawie 33 
mdłjonów jajek. Kiedy mięso drożeje z każ: 
dym dniem, wysyła się zagranicę dwa i pół 
tysiąca koni na rzeź i przeszło 32 tysiące gę- 


si Skóra idzie na wagę zlota, dlatego za- | 


miast uruchomić garbarnie wywozi się ją. 
Ciekawe, kto zawarł podobną umowę z Au- 
strją? Czy to jest jeden z wielu liści w wień- 
cu wawrzynowym pana Hąci, czy jest to wy- 
stęp inauguracyjny pana Szczeniowskiego? 
Należy też w tym wypadku wyjaśnić rolę mi- 


nisterjum aprowizacji. Czy wiedziało ono © 
tej iranzakceji; czy zamiast dbać o wyżywien e 
kraju przyłożyło rękę do jego wyglodzeniay 
czy też umowę zawarto bez jego wiedzy? 

Wzamian za dosiarczone już przez Pols 
skę towary, oraz mające być dosiarczonemi 
(dalszę transporty są już w drodze) odeszło da 
nas 4 Wiednia pięćdziesiat pociagów naladóe 
wanych towarami. Możeby tak ministerjum 
handlu i przemysłu wyjaśniło, co to są za to- 
wary, Czy tak niezbędne, że musimy je na= 
bywać kosztęm naszej już i tak dość szczue 

łej aprowizacji i za cenę noszenia dziura“ 
wych butów? 

Nasuwa słę nam jesz*ze pewna uwaga 
pod adresem ministerjum pana  Szczeniuwe 
akiego. Uważamy, że byłoby o wiele lepiej, 
aby zamiast wojować z robotnikami, ministe= 
rjum informować kraj o tranzakcjach handlo= 
wych by uie było potrzeby czerpania o nich 
wiadomości 3 prasy zagranicznej. 

A może tę tranzakcje są tego rodzaju, 
że lepiej jest je ukrywać? 

W. Kiel 


"W Austrii. 


Upadek Anstro - Węgier. — Zewnętrzne trud- | 


ności Austrji. — Próby rządu socjalistyczne- 
go. — Przeszkody zo strony koaleji, — Rady 
Del. Rob. — Sejusu spejałistów z chrześcijań- 


dla kraju, yziskużąc każdą w tym celu spos 
sobność. Wybrano oczywiście tę drugą droe 
gę. I lu zaczyna się okres męczeńziwa repur 
bliki, która pa rewolucji przyswoila sobig 
wszystkie zdobycze nowoczesnej domokracji, 


sko - społecznymi, — Projekt reform. — Mo- | wkraczając śmiało w dziedzinę prób socjali- 


wa tow. Bauera. 


zmu. Rewolucja posiawiła na czele rządów 
partje socjalistyczną, posiadającą w swym 


Wysokiem dziejów ci, co przed , wojną [gronie najwybiiniejszych dzialaczy  socjalie 


wszechwładnie panowali nad narodami i dyk- | styczny doskonale wyrobionych tęoretycze 
towali im prawa, obecnie spadli do roli że- = i A aid.  Zabrano się do sg 
braków i nędzarzy. Zlepek państw i narodów | dowy nowego życia z zapałem, ale też z calą 
zwany Austro-W ęgratni rozleciał się, przyczem | gstrofnością, obmyślano z góry każdy krokę 
najgorzej wysły na tem właśnie Austrja. pa” |unikając blędów, trudnych do naprawy, trze 
nująca i Węgry panujące. Węgry przedśla” |żwo oceniac możliwości wszelkie, ' Dzięki 
wiają po upadku rządu Beli Kuliua obraz zu- | roztropnej i mądrej polityce socjalistów aue 
pełnego rozprzężenia, apalji, bezsiły, agui- fstrjarkich, kraj, mimo bezustanaych prób w 
lzny. Cotaż śmielej wyłania się z bagna |tym kierurku i mimo podatnego gruału, nig 
reakcji dwugiowa hydra kierykalno - mona" | sta} się oliarą € „magogji komunislycznej, nio 
A a Lasiem dnia staję się wołanie © | podzielil losu Węgier. L gdyby program: 30 ' 
. 2 cjalistyczny mógł byl rozwijać się i ucieleśr 
Tragiczne są też dzieje Austrji. Tu kry- |nieć w rozpoezetyan kierunku, Austrja byłaby 
zys narasią] nie wewnętrznie, lecz przyszedł | oazą przykładną twórczości socjalistycznej, 
z zewnątrz. Zależność calkowita od koalicji, | wzorem dla wszystkich innych państw, Ale 
której ostatnim darem byl traktat pokojowy z|dą tego wlaśnie nię wolno bylo dopuścić, 
Saint - Genmain podkopał zupełnie samo- | Konlieja zrozumiala, że rząd tow. Bauera bare 
dzielny byt Austrji. Kraj został zredukowa” | dziej jest groźny dla „ładu“ burżuazyjnego, 
ny do Wiednia i jego okoliw, Nadzieje polą | aniżeli komunistyczne hase dyktatorskie, 
czenia się z Niemcami, jako jedynego rozwią: | Ponieważ rząd austejacki opierał się na woli 
zania, mogącego zapewnić Auslrji rozwój e | ludu, nie można bylo postąpić z nim jak 2 rząe 
konomiczny i zaspokoić aspiracje nanmiowe— | dem rosyjskim, lub węgierskim | nie uznać go 
spelzly na niczem, | formalnie. Przystąpiono tedy do systema» 
„Niepodległa“ Austrja jest wassalem koa- |tycznego iępienia zdobyczy rewolucyjnych, da 
licji, która każdej chwili możę państewko lo |uzaeżniania kraju coraz bardziej od dobrej 
wygłodzić i wytępić, Wobec takiego położe | woli koalicji. Zażądano więc lixwidacji mi- 
nia, wobec tego, że nałeżało wyrzec się wszel- | licji ludowej, niewygodnej dla paskarzy krae 
kiej pomocy zzewnątrz i pogodzić się z istnie- |jowych i zagranicznych, wszczęto nagankę 
jącym stanem rzeczy, ludziom stojącym na | przeciwko tow. Bauerowi, szezuto przeciwko 
czele republiki pozostało jedno z dwojga: al | Rad. Del. Rob., wreszcie uwieńczono dzieła 
bo ogłosić bańkructwo, nie przyjąć warunków | trąktalem pokojowym. 
pokojowych i całą władzę złożyć w ręce koa 


loji, albo też, ulegając przemocy tej ostatniej, Koalicja „zwyciężyła“, Tow. Bauer ustęe 


zgodzć się na ciężkie warunki pokojowe, i|pił ze stanowiska ministra spraw zagranicz 
maksimum pomyślności 'nych. Kraj znajduje się nad brzegiem prze 


starać się wydobyć 


lu- į przecie na pamięć, aż do obrzydzenia każdy © 
polrącany nogą kamyk, każdą grudkę ziemi, 
STANISŁAW RADEK, cara? każdą memal ceglę w murze obszarpanym 4, 

— Jan Kulesza powiada, że zjadlby jeszowe | tynku; pasiastą budkę strażnika, jego kara= ` 
teraz kaszy jaglanej ze słoniną — zawolał ktoś | bin; znali nawał każdą załamu,ącą się tałdę 
z drugiego końca celi. f na jego butach! ~o też zmęczone oczy z przys 

Kulesza zwykłe uśmiecha? się jeno dobro- | jemnością prawdziwą padały teraz na siertę 


tła, a nawet z jednej miski! I czego wy, 


dzie niezadowolone, chceta jeszcze od tego 


(sale deska ratunku 


(Z cyklu „Opowiadania więzienne“). 


— Czekajta! — trzeba wziąć dla chore- 
go — mówił Józek, przeciskając się do miski. 
Nabral w garnuszek, jeżdżąc łyżką po misce, na 
go niektórzy patrzyli z zazdrością i niezadowo- 
ieciem, bo im się wydawało, żę wybiera conaj- 
lepsze. Wreszcie z peloym garuuszkiem po 
szędł w kąt celi, gdzie na sienniku leżał, po- 
dobny już raczej do trupa, niż do ży weg, chu- 


gy więzień, Zygiaunt Dalioki. 


Z ostrożnością tak delikatną, na jaką go 
tylko bylo stać, dźwignął go Józek do góry, 
aż chory jęsaął, wcisuął mu polem dla vpac- 
cia się czyjś chalat pod chude plecy i, wtyka- 
jąc w zgrabiale ręce gunauczek i łyżkę == pra- 


wil pocieszająco: 


— Zdaje mi się, że jakbyś polłuściał. He, 
be! Jeno maie się sluchaj a będziesz zdrów! 
Cóż się krzywisz? Tobio- się zdaje, Że liście 
buraczane — to co? Jeno się wiedz dobrze, a 
zobaczysz. Krowy od tego jeszcze jakie mle- 


ko dają! 


— źle — mówił strapiony Jaworski do 
Trzeba im będzie prawdę powie- 
dzieć, ale wtedy pozniesia się po calym więzie- 
mu, wsypią nas, przeprowadzą do innych ce! 
i basta. Ano, zaczekaniy do jutra -- może się 
jako odmieni, rzekł w końcu, nie wiedząc jed- 
nak dokladnie — co wlaściwie ma się odimie- 


Marcina. 


nić. 


— Rozkosz nie życie! — zachwycał się | 9 
tymczasem Józek Kolczuga. Pyskowaliśmy, A- 
by tylko osiem godzin pracować — nie robimy 
teraz nic) Tlukliśmy, gdzie się ino jaki nawi- 
ną? strażujczyna, — jemy teraz z jednego ko- 


twie gdy zeń strojono żarty i dooinano 


nie- |białych desek. Z ciekawością rozpatrywały, 


raz w gruby sposób — zawsze cichy i milezą- | ich ksztalt, knady sęczek, słcje I — czego tar 


cy — teraz wstal nagle i wzburzonym, 
ochrypłym głosem począł krzyczeć na 
gandło: 


niew | jesze nię widziały! Mnóstwo 
całe | kawych rzeczy! 


wy chcecie odemnie? Com ja 
jeszcze wam winien?... Malo wam jeszcze mo- | łano 
jej udręki, mojej nędzy i sięrociwa?... Prze 
was ja tu siedzę! Przez was wrzcdy oblepiły | je się! 
moje ciało! Tak jest! przez was i przez tę wa- 
szą niepodległość zatraconią zdycham ja tu, a 


roemaitych, Cioe 
Przyczem znalazl się nowyą 
tak bardzo pożądany temat do rozmowy. 

— Patrzcie! Widzieliście! Deski! — wo 
ze zdziwieniem i jakby radością. 

— Ahal A jakie nowe! — I sosnowe zdar, 


Sosnowe. Czujęcie, jak pachną? | 
— Prawda! Jak w lesie. Jak Boga ko 


moje dzieci tam pewnie na wolności! =- Z ję- cham jak w lesiel 


łosnym, jak wichąr jesienny, głosem. 


brego słowa, nie pocieszył. 


kiem upadł na swoje posłanie i zapłakał ża- 

milczeniu, z przykrym uczuciem niemo- | 
cy i jakby winy ukladali się więźniowie do ski? 
snu. I nikt do niego nie podszedl, nie rzek! do- 


Obojętnie, z nienawiścią nawot słuchano 


— To żywica, Widzicie? Blyszczy jak kro, 
a. 

— Ciekawość na kiego licha im one des 
— zaioteregował się kteś. | 
— Pewnie na trumny dla nas, Przygotaw 
wują zawczasu. 

— Ale tęż pachną, to pachną! — zach wyg 
się stary Zawichowski. 


starezego pochlipywania Kułaczy. Zakrzeple w | cał „AE 
cierpieniu serca zda się zupełnie zatracily u- — No, nie dziwota. Stary już jesłeście — 
czucie litości i współczucia. to was ciągnie do owych desek. Ho, dopiera 
Na drugi dzień wstali wszyscy jeszcze | będziecie używeli jak wam to będzie pachsnia: 

chmurniejsi. W rczmowach padały głowa bez- | ło ze wszystkich czterech stron! ) 
Fłogne i twarde jak kamienie, albo zle i nie- Jeden tylko Jaworski myślał inaceej. l 
cizrpliwe bmewaly po celi jak muchy pod je- Z serdaczną tti wośrią oganpniał  W%ne. 
sień tlukace się o Ściany pokoju, w którym | kiem długie deski i uśmiechał się taiemai 
nagle zgsszono światło. Zgodnie — jakby prze- | czo, — wyobrażająe sobie iak to się będą drą 
ięci jedną myślą — starali się wzajemnie na pali po nich. jak koty na mur. $ 
siebio nie patrzeć. Tak już obmierzłą i niena- Można będzie — myślał — przerzucić na 
wistnę wydala się każdemu — blada, wy krzy” wet jedną deskę na drugą stronę i zjeżdża: 
wiona cierpieniem i zeszpecona anemieznemi | po niej. Nawet tak trzeba będzie zrobić. ko 
ruzłami — twarz własnego towarzysza. niecznie, bo mogliby jeszcze nogi sobie pola 

W takim usposobieniu wyszli ua spacer. | mać — skacząc. 5 ©. dj 
Odrazu rzuciła im się w oczy sierta dlugich, A powróciwszy do celi rozpoczął 
nowych desek, złożonych pod murem. Jakaż | ną agilację przeciw głodówce. s" 
zajmująca i przyjemna nowość! Znali juź tu 
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Zadaniem naszym — uczynić zdolną do 
życia tę resztkę, jaka została ze starej Au- 
sirji; nie możemy obecnie rządzić się ani ka- 
pitalistycznie, ani socjalistycznie, ponieważ je- 
sieśniy oderwanym od ciala członkiem, który 
nie możę istuicć sam“, 


Po zwróceniu uwagi na smutny fakt ist- 
iien'a skłonności separatystyczuych w różnych 
częściach kraju, zagrażających jeduości repu- 
bliki, dr. Bau: wspomniał o przeciwieństwie 
między socjalistami i komunistami, 

„Byłby to gest bohaterski — powiedzieć. 
że pójdziemy wlasną drogą, ale po dwóch ty- 
godniach bylibyśmy wyglodzeni. Jeżeli nie 
będziemy się liczyć z rzeczywistością, po- 
pchniemy pro! tariat do najstraszliwszej klę- 
ski, że wskażę tylko na przykład Węgier. To, 
co uczynić możemy, ograniczone jegł przez 
potęgę zwycięzców. Nie możemy dokonać 
wielu rzeczy, Go których zmierzaliśmy. Tak 


paści wskutek braku funduszów, żywności, 
ppudku waiuly, By uzdrowić stosunki uależy 
z jednej siuuny wyrzec się projektów swcjali- 
zacji, możliwej tylko wówczas, gdy proleta- 
gjat jest rzeczywistym panem u siebie w kraju. 
Burżuaz,a nie chce socjalizacji, nie chce jej 
także koalicja. Przedstawiciel Francji, amba- 
sador Allire, zgodził się podjąć w Paryżu ro- 
(kowania o pożyczkę 500 miljonów franków, 
pod warunkiom, że próby socjalizacji będą o 
graniczone, Raty Del. Rob. będą zniesione, a 
Siusunki wewnętrzne ulegną zmianie na lep- 
eze. Miał on również zażądać ustąpienia tow. 
Biuera ze stanowiska ministra soc alizacji 
Wszystkie te żędania, zdaje się, będą wypel- 
nione. Dr. Bauer ustąpił już miejsca tow. 
E.lenbogenowi, wystąpił on również z okrę- 
gowej Rady Deleg. Robotniczych. Na ostat- 
niem posiedzeniu tejże odbyla się obszerna 
dyskus'a w sprawie rządu wspólnego z chrze- 
ścijańsko - socjalnymi. Socjaliści poparli koa- 
licję obu tych stronnictw, zwalczali ją koniu- 
miści. Seitz (soc.) jest za koalicją, aczkol- 
wiek czyni to pod przymusem. nie mając in: 
mego wyjścia. Dauer oświadczył, że nie zale- 
ca pokoju z burżuazją, uważa jeduak, że chwi- 
la obecna nie nadaje się do wojny domowej. 
„Wojna domowa, nie da nam kredytu, zaś bez 
koalicji stanowczo mielibyśmy wojnę domo- 
Wa. Chcemy kraj uchronić od głodu i nędzy 
i dlatego czynimy wszelkie próby, by skłonić 
państwa koalicyjne do udzielenia nam kre- 
dytu*. Zebrani, przyjęło wszystkiemi glosa- 
mi (oprócz komunistycznych) rezolucję, glo- 
szącą, że „w obe nym momencie historycznym 
dla Austrji ani władza wyłączna burżuazji, ani 
też klasy robotniczej nie jest do przeprowa- 
dzenia. Robotnicy nie byliby w stanie prze- 
zwyciężyć oporu większości mieszkańców z 
poza okręgów przemysłowych, w równej mie- 
rze burżuazja nie dalaby sobie rady z prole- 
tarjatem, zwlaszcza wiedeńskim. Wszelka pró- 
ba wylącznego panowania jednej klasy mu- 
sialaby w królkim czasie doprowadzić do 
gwaliownej wojny domowej, z której zwy”ię- 
sko wyszlaby kontrrewolucja. Nie pozostaje 
wię niestety, nie innego, jak zachować sy- 
Stein rządu koalicyjnego. Rada jednak œ 
świadcza, że warunkiem niezbędnym współ- 


W pow. Radomskim strajk ogarnął cały 
powiat. Policja i żandarmecja zaczęła hulać. 
Aresztowane 23 delegatów. Kilku ludzi po- 
biło. W Kronowie areszlowano Popłońskie- 
go Ant, w Taczewie 3 ludzi, w Rajcu Jurkow- 
skiego Al, w Błeszn'ie Świerszcza Józefa, w 
Łaziskach Siewierskiego Ant. i Łapę Stan. w 
Kosowie Dużym Kiocka i Patynę Karola, w 
Zameczku Bębeuka Fel. i Gębarskiego Jana 
(lu hrabia Lubieniecki z rewolwerem w ręku 
zmuszał stangreta do zalożenia koui, grożąc: 
„sirzelę w łeb jak psu“), w Borkach 3 ludzi, 
w Mścichowie Kozienieckiego Józ., w Szczy- 
tach Siarczewskiego WI. w Brzeszczu Manar 
la Ant. i Domańskiego Marjana, w Goszcze- 
wicach Kurpika Ad. 

Do Mirówka natychmiast po rozpoczęciu 
strajku przybyła żaudawmerja z Jaslrzębia. 
Tu pasiwiono się nad dwoma starcnini: Kot- 
kiem Janem (lat 68) i Pojkiem Cyprjanem 


ROBOTNIK“, czwartek, 26 paźdriernika 1019 r. 
g=—————— rne 


samo, jak nie możemy połączyć się z Niemca- 
mi, nie jesteómy w urożności również prze- 
zwyciężyć ustroju kapiialistycznego w takim 
tempie, jakbyśmy tego życzyli. Będąc skuza- 
ni na kredyt zagraniczny, nie możemy wy 
właszczać. 

Jako socjaliści musimy dążyć nietylko do 
pochwycenia władzy, ale do utrzyniania jej, 
Przed zamachami ze struny reakcji nie oka- 
żemy bojaźni. Polityka nierozunna i nie 
ostrożna służy tylko reakcji, czego przykladem 
odstraszającym —' Węgry, gdzie przedtym 
dążyło się do konsekwentnego socjalizmu, © 
beenie zaś socjalizm jest konsekwentnie prze- 
śladowany. Sojusz stronnietw jest dziś jedy- 
ną drogą utrzymania kraju w karbach. Mr 
simy uczciwie dążyć do uratowania krau od 
glodu. Jeżeli zaś mimo wszystko katastrofa 
nie da się ominąć, wówczas o*ovow'edzialność 
nie na nas spadnie, którzyśmy zrobili wezymk- 
ko aby jej uniknąć”, 


Echa strajku rolnego. 


Fresztowania l represje. 


agilatorów bolszewicka - żydowskich (ran (a 
spektor pracy, który umowę podpisał, puwł 
nien podzięwować za mano). 

Na stacji Chode:z dziedzic Żyd ugaszczał 
3 żandarmów wódką | winem, dziękując im, 
że pobili ludzi. Następnie wskazując na 36 
pobitych i aresztowanych zachwycał się prze- 
jawem rządów silnej ręki. W Sieradzu sta- 


cesta już zdąży: 11 delegatów skazać na Sz6+ 


ścio-miesięczny areszt administracyjny. 

W Sandomierskim strajk rozpoczęty w 
płątek, ogarnął wszystkie folwarki, Areszto- 
wano 7 ludzi, 

W Sokołowskim zap'eczętowano zwiszek 
| zakuto w kajdany Iwańskiego Pawla, Cho- 
miekiego, Kazimierczyka Wład. i wielu in- 
nych delegatów. 

W Rawskim aresztowano ogólem 24 de- 
legetów. 4 à 

W pow. Kolskim, fol. Staszkówek, pobi- 


możliwości rozwoju nie zostały hamowane. 
Rada będzie czuwała nad tem, aby wąrunek 
teg był wykonany”. 

Nie ulega/ jednak wątpliwości, że Rady 
Del. kob. jeżeli nie będą zlikwidowane na żą- 
dunio koalicj, i burżuazji, to w każdym ra- 
zie Ograniczą znacznie swój zakres wladzy. 
Już oa tym samym zebraniu Rady kanclerz 
dr. Renner wypowiedział dużo krytycznych 
uwag pod adresem Rad. „Nie jestem zasad- 
miczo przeciwnikiem R. D. R. — rzekł Renuer 
— gdyż przy powstaniu ich bylem jednym z 
pierwszych, którzy je popawli. Ale uie prze 


oui, że postępowaniem swymi dotychczasowym 
tacę gruwit w samych masach robotniczych 
Rudy uiuszą wejść w sklad jakiejś większej 
całości, w przeciwujyimi razie siung się lustru- 
meulom auaichjl Tak zwana Rada Miest 
czańska nie wio aajumiejszcgo pudkladu eko- 
Doiuicziczu, Ugani ye producentów, bandla- 
rzy, wolue zawody. ludzi bez zajęcia, kainie- 
niczników I t. p. Radu robotnicza ma okre- 
ślone podloże ekunviniczne, Rada mieszczań- 
ska tego uie posiada; jako formacja społecz. 
na ta ostatnia nie ma uzasadnienia, Lędąc je- 
dynie insirumeutem wladzy politycznej. Je- 
żeli się zapytać, jakże się to stalo, że Rada 
mieszczańska tak niebezpieczną się stać mo- 
gla, to trzeba odpowiedzieć, że zawiniły tu 
| Rady robotnicze. Dopóki błędy, będą przez 
nas popelniaue, dopóty trzeba będzie kryty- 
| kować postępowanie nasze‘. 

Rząd socjalistyczne - chrześcijańsko - spo- 
łeczny doszedł do skutku. Przystępuje on do 
uzdrowienia finansów. Niema jeszcze zgody 
| ©0 do programu jednoliiego. Deficyt za rok 
bicżący wynosi 5 miljardów. 

Do jakiego stopnia kraj zubożał świad- 
czy projekt pozbycia się dziel sztuki w celu 
otrzymania funduszu na zaktp żywności. Par- 
lament zebruł się w tych dniach. Rozpatry- 
mać będzie projekty: utworzenia urzędów roz- 
jemczych dla rozstrzygania zatargów  pra- 
| cowników z pracodawcami i zawierania umów. 
zbiorowych; S-godzinnego dnia .piacy we 

wszystkich zakładach przemysłowych. Kobie 
| tom i chłopcom do 18 lat nie wolno pracować 
ponad 44 godz. w tygodniu, a w soboty do 12 
w poł. Dla pewnych grup mogą być uczy- 
| nione wyjątki przez urząd państwowy opieki 
| spolecznej, "W fabrykach takich, jak eukrow- 
| nie, buty szklane, zaklady ceramiczne, w któ- 
| rych nie dałoby się przy ograniczeniu dlugo- 
| ści dnia roboczego znaleźć zastępczych Sil ro- 
| boczych, za jod nadliczbowe przyslugnie ro- 
| botnikom nadwyżka płacy przewyższającej © 
50 proc. conajmniej normalie wynagrodze 
nie. 


| Na zakończenie podajemy opinię tow. 
| Bauera o obgenem położeniu Austrji. 
„Nietylko państwa koal'cji, lecz także o- 
facza ące nas narody są pana. i Austrji. Zginie- 
my z glodu i z mna, o ileon' nie zechcą uznać 
za stosowne pomóe nam, Udzielają nam kre- 
dylu, a gdy się wyczerpie, rozpocznie się zuo- 
wu drega krzyżowa; dzień w dzień kcali-ja 
wirzca się w nasze stosunki wewnętrzne. Mu- 
simy się z tem liez'ć, mas'my się cieszyć, że 
możemy jako tako pędzić żywot nasz; strasz- 
ny las przypadł nam w udziale, jak żadnemu 
narodowi w, Europie; nikt nie cierpi w takim 
stopniu, jak my nietylko fizycznie, lecz także 
moralnie wobec codziennego  poniewierania 
Lości nasz” 


pracy jest aby interesy żywołne proletariatu 
mie, narażone były na szwank į żeby żadne 


Blang krytykować ich dopóty, aż zrozumieją 


Choińskiego 


i mniej więcej ua pierwszą połowę roku 1918. 
Choiński więc dzialał na gruncie owoczesnych sto- 
sunków Rosji I to Rosji. która podówczas nie była 
nietylko w stanie wojny z Poiską, ale co większa 
ówczesny Rząd polski by! w stawie pokoja i przy- 
lsznych slosanków s Rosją. czego dowodem jost 
pobyt pe nomocnika Rządu polskiego, p. Aleksan! 
dra Lednickiego. Nie można więc Choińskiego sg- 
dzić za jego orientację polityczną — nie można 
mu zarzutać. że działal na szkodę państwą polskie. 
go. 


(lat 65). 
Naczelnik oddzialu 


wia] ped płot i rozstrzeliwal. 


Kobylanach aresztowano delcgala; syna jego 
strasznie pobito, 

W Edwardowie został skolbowany w nie- 
miłosierny sposób delegat Dziewit przez ua- 
czelnika policji w Skaryszewie, p. Rzepkow- 
skiego. 

W pow. Kutnowskim w fol. Kaleń zma- 
sakrowano Cinieckiego, lak, że jest cały po- 
siniaczony i oko mu wyszło. W Chodowie 
jeszcze w niedzielę aresztowano Grzelaka Sta- 
uisława, 

W pow. Włocławskim w Żórawicach zbito 
Cerbacha i jego żonę, a nasiępnie jego zabra- 
no do więzienia. i 

Fiabia Da!ński sprowadzi? do  Oslecza 
Wielkiego IHullorczyków, | sam, z uśmiechem 
na uach pulcein im wskazywał kogo bić. U- 
służni wojskowi pollukli Szpuragę (bito go, 
póki się nie przewrócił), jego syna i Kolczy- 
kowską, wzamian za w dziedzic urządził dla 
żolnierzy przyjęcie we dworze. Nawiasem 
mówiąc hr. Bn'ński należy do tych właś icie- 
li, którzy umów nie dotrzymują. Twierdzi, że 
ugoda nie dla niego, bo zrobioną jest -przez 


Sprawiedliwo 


Rozumiomy intencje Ministerjum sprawiedliwo- owym okresie dzłałalności 


ści w dzisiejszym okresie ugruutowującego się sy- 
stemu reakcji w Rzeczypospolitej. Iłuzumielny, że 
Lukusy reakcji, jej gwalty 1 bezprawia, cieszące się 
aprobatą władz admiwistracyjnych, muszą uzyskać 
także sankcję prawa, właśnie ze struny sydowui- 
lwa. Takle stanowisko jest zupełnie zrozuwlałe. 
Ale czyż z tego wymiża, żeby sądownictwo aa: 
sze likwidowa!o sprawy, które się odbyty ua grun- 
cie obcym, kiórych absolutnie uie może zbaduć do- 
kladnie. zgodnie z wytnaganiani spra wiedli wości 
A właśnie sprawa Choińskiego tkwi w stosun- 
ch Rosji { rozwiązanie jej w granicach cytowa- 
nych w odpowiedzi ministra artykułów kodeksu 
karuego, z ducha lstluno rosyjskiego, leży calko- 
wicie va linji tajnych pożądań reakcji rosyjskiej w 
dodatku jeszcze nie tryuifującej i na terytorjum 
eani tow. Choińskiego jeszcze nie panują 
e 
Ten wstępny nasz zarzut, matury czysto ogó!- 
nej — potwierdzają calkowicie wywody p. mini- 


stra sprawiedliwości, wywody ucieleśnione w koń- 
cowej odpowiedzi w 


karnego, Przystępujemiy do ich rozpatrzenia: Okres 


cały szereg artykułów kodeksu 


„wysiępnej”, a nawet „zbreduiczej* działalności 


przypada na kouies roku 1917 


To prawda. że orjentocja nie może nosić cech 


zbrodni wobec państwa i jego obywateli, Otóż w 


* 


Js" 
jP r 


Polamano im szczęki, puwybijano 
zęby i tak polluczono, że leżą nieprzytomui. 
zupowiedział następuie 
slużb'e, że, każdego strajkującego będzie sta- 
Jednocześnie 
dal rozkaz strzelania, w czasie którego po- 
strzelono jedną kobietę i kilkoro dzieci. W 


: i y 2 koca Z, GR > Lisi 22 
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ło służbę. Aresztowano Mańczarka, Andrzej- 
czaka (tego zostawiono. bo po kotbowaniu nie 
mógł i66). Żonę Andrżeśczaka bito szablą. 
Poprzecinano jej ubranie i ezla posiniaczono. 
Pobito wielu innych. Jednej z kobiet przy- 
sawiano do głowy rewolwer. Kiedy przyby- 
li tu ludzie z Rycyrzewa, wówczas zbiło jch ba- 
tami, kolbrmi i pałaszami. Do tych należą: 
Wilczura Józ., Paczkowski Wł. Wodnicki 
Ant., Prusiński WI, Czaplińska Marjanna. 

20 października rano na folwarki: Bru- 
dzew i Kolnica przybył z Kota oddział, skła- 
dający się z trzech policjantów i _ kilkuna- 
stu żołnierzy. Starsi policjanci Kogan f 
Skonieczny f trzeci nieznany z nazwiska po 
przybyciu zaczęli obchodzić czworaki | zabue 
dowania, bijąc kolbami, znalezionych na miej- 
scu robotników folwarcznych. W bestjalski 
sposób znęcano się, bijąc do krwi: Józefa Ku- 
kułę, delegata Józefa Knychalskiego, Frag- 
ciszka Ciolka i Marciniaka, Pobńych zabra- 
ne do areszlu gininaego, skąd odesiano ich do 
powiatowego więzienia. 

Pozalem zostali aresztowani radny pm. 
Brudzew Jan Szamałek i Franciszek Momta z 
folw. Kolnica. Policja została wezwana do 
folwarku przez rządcę Kundego | p. Kurna- 
|towskiego, który za czasów niemieckich był 
prawą ręką okupantów, a obecnie jest gorli- 
wym zwolennikiem obszarnictwa f ma to sa- 
mo zaufanie u ziemian i miejscowych władz 
œo dawniej u Niemców, 


AJ WE AGE CZE WAWY 
W odpowiedzi Panu Ministrowi 


SCi: Sobolewski 

SCi 500040WSKICMU. 
„zbroduiczej* Choit 
skiego — polityka urzędowa Polski — polityka Ra- 
dy Regeucyjaej byla polityką państw centralnych — 
u więc przeciwsiawiała siy tworzeniu addzulów 
polskich w Rosji, a co za tem idzie przeci wstawiałą 
się akcji Murueńskiej, jako posiłkującej usiiywa- 
uia wojeune Euleuty. 

Ale może być jeszcze jeden wzgląd: Neguje stę 
państwowość polską, powslającą pod egidą państw 
centralnych, neguje się ówczesue rady, ich akcję 
wewuęłrzaą | zewaęlrzaą, a wysuwa się ta plaa 
pieawszy i jedyny dobro Narodu. Jakież będzie kry“ 
terjum zbrodni wobec Narodu? "Naturalaie orjenia+ 


„ge polilyczne i związaue z nimi czyay. Dlaczegóż 


pau miai nie wytacza spraw up. b. akiywistow? 
lub b. Moskalofilon? A teraz zupeluie se:jo: Dlae 
czego pun minister nie wytacza spraw sądowych 
takim  zbrodularsom juk — Kurłow, Lubimow, 
Utłwf i inni? O ile wiemy — panowie ci dotychczaa 
chodzą bezkarnie. Każda kanalja carska przyjmo= 
wana jest u nas gościnnie. Cieszą się oni walg 
dumi, opieką 1 protekcją. 3 

A uaprawdę humorystycznem Jest, gdy w © 
skarżemiu Uhoińskiego figuruje „zabójstwo oficera 
rosyjskiego", które mialo miejsce w sprzeczce po- 
lilycznej — w Wołogdzie. Paragraf 453 p. 5, 455, 
który precyzuje tę zbrodnię brzmi: „Wiany zabój: 
stwa zwiarzchnika, pana, członka rodziny pana, 
zamieszkałego razem z nim, gospodarza, u którego 
sluży, majstra u którego sluży lub oschy. której 
zawdzięcza wychowanie I utrzymanie”. Pytamy się, 
jaka okoliczność z wyżej przytoczmych ma zwią- 
zek z zabójstwem oficera rosyjskiego? Z braku 
miejsca nie cytu'emy art. 108-go. Treść jego: szpie- 
gostwo i zlrads państwa. Aio w sprawie Choig- 
skiego, jak to wyżej wykazaliśmy, nie może być o 
tem mowy. 

A ieraz względy tormzlne. Co uczynił p. mi- 
nistar sprawiedliwości, żoby w tak groźnej syr» 


? 
"gy 
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4 


wie, która może przynieść Choińskiemu wyrok cięż- 
kiego. bezterminowego więzienia — powoisać na 
świadectwo świadków odwodowych? I czy możli- 
wym jesł świadectwo świadków odwodowych i do- 
wódowych calkowicie wyczerpać i to wtedy, gdy 
ma się do czynienia z tereuem przestępstwa obcym— 
i niedostiępuym? My rozumiemy pochopaość p. mi 
mistra. Czuć lu starą nutę dawnych sądów rosyj 
skich. W calej sprawie niema rzeczowych dowo" 
dów: — tylko „świedienja*, w dodatku ogólnikowe 
i stroune, gdyż sprawa jest „porachunkiem polj- 
tycznym”, 

Od siebie jeszcze spytamy: Skąd p. minister 
wie, iż Choiński był czienkiem „lewicy P, P. S.“? 
Skąd pan minister wziął mianowanie Choińskiego 
na czlonka „Sowietu*? Czyż nie wie, że w owym 
czasia mianowań ezionków „Sowietów“ nie byb, 
lecz tylko wybór? Skąd p. minister wziął Komisję 
Likwidacyjną, funkcjonującą w Wołogdzie? To już 
tie Panie ministrze. Komisja Likwidacyjna istnia- 
ła tylko w Petersburgu z oddziałem w Moskwie. 
A gdyby nawet Choiński był jej eztonkiem. czyż 


„ROBÓTNIK*, czwartek, 23 października 1919 r. 


a 


lady poirit 


Jak donosi „Neue Freie Presse* pułkow- 
nik amerykański Nutt, prezes komisji między- 
sojuszniczej dla podziułu węgla w “Europie 
środkowej cświadczył, że węgiel podzielony 
będzie na ożres nadchodzący w sposób nastę- 

ujący: 

Z Zeglębia Kerwińskiego otrzymają wę- 
giel Czesi, Austria i Jugosławia, z Górnego 
Śiąska — Austrja, Czechy i N'emcy, zaś z Za- 
glębia Dąbrowskiego — Austrja 1 Polska! 

Niezly podzial! Austrja ma otrzymać z % 
bu Śląsków i Dąbrowy, Czesi z obu Śląsków, 
Polska zaś jedynie część z Dąbrowy. Gdzie 
był rząd +" gdy komisja powyższa ustali- 


kansiya „opazycji”. 


4 


jena ne ML 


N 346 


4 


aż do palta, to zrozumie się, że dotychczasową 


A 


|eapobki drukarzy były niewystarczające. Boś 


każdy przecie wie, co dziś kosztuje koszula 
obuwie lub odzież i ile na te rzeczy wydać 
trzeba, jeżeli się ma żonę i dzieci, A drukarg 
przecie musi się konientować tylko swym zae 
robkiem; nie otrzymuje on ani deputatów, ae 
ni dodalków w naturze, nie ma żadayeh pue 
bocznych dochodów ani łapówek. Gdyby drus 

karz zarabial już nie 1000 mk. tygodniowo, jad : 
to właściciele drukarń na wszystkie światą 
strony roztrąbili ale chociaż polowę tego, czule 
by się bardzo zadowolony i z pewnością by nia 
strajkował, 

Ale do tego mu będzie ieszcze bardzo das < 
leko nawet po otrzymaniu żądanej podwyżki, 
+: BA 


—————a ma 


Słów kilka możnaby jeszcze powiedzieć a 
metodach p. Gusanoyskiego, dyrektora Drue, 


W piśmie „opozycji“ „wychodzącem p. t. „Wal-| karni Państwowej. 


to jest przestępstwo? W takim razie proszę pocią- |ka”, ozytaany: 


gnąć do odpowiedzialności p. Leduickiego, który 
noże uie rekwirował domów, ale powyrzucał na 


że Polaków. 


tyjnei. Spytaj Pan żyjących dotychczas, choćby u. p. Org. Ps P. S. porzuci jej szeregi i przejdzie do nas, | ferowal więc jednocześnie 
p. puikownika Żymirskiego, ile setek przepustek P. | Kończąc na dziś, prosimy o przysłanie większej iso- | mi. 


Na początku strajku dawał on do poznas 


„Skarżysko—sterpień. |ula kilku prapownikom drukarni, że wzamiaą 

Narazie jesteśmy ta nieliczną organizacją, alej za wydanie dwóch numerów „Monitora“, go- 
bruk dawnych urzędników nietylko Rosjan, ale tak- |złożoną ze starych pepesowoów  jesecż6 z przed tów jest okazać swą pomoc w sprawie cofuięe 
196 roku. Odbywainy zebrania organizacyjne i kol-|cia rozporządzeń policyjnych, stosujących re~ 
„A dalej — prześladowanie f rozstrzeliwanie | portujeiny bibułę. Manifest wzbudził żywy od-| presję do pracowników drukarni państwowej, 
b. wojskowych Polaków, zdążających na Murman. |dźwięk wśród robotników, co rokuje nam duże| Pan Guranowski, jako dyrexlor sprytay, chciał, 
Ju stanowczo p. minister padt ofiarą intrygi par | wzięcie. : Nieznacznie, lecz stopniowo pewno oala| się zabezpieczyć również z innej strony. Kou=/ 


P. $. wydała b. wojskowym, żeby mieli możność |Ści ulotnych aktualnych pisa — co bardziej jast 


przenoszenia się z miejsca ua miejsco. A Choiński | czyty wane. s 
W związku z tem C. K. W. P .P. 8. otrzymał | cia represji, zgodzili się na 


jako czlonek właśnie P. P. S„ dostał w tym wzglę- 


Szymon“, 


dzie iastrukcie i ściśle je wykouywal, Zarzucać | następujący list: 
„Załączsjąę wycinek s „Wałki* (gazeta Opo| szybko zakomunikował o tym przedsiębior= 


zaś Choińskiemu, iż skazał na śmierć kilkudzie- 


sięciu żołnierzy Polaków, nie podując asi jednego |zycji) 4 dnia 1 września ur. 1, komunikujemy, że| com. 


nazwiska i nie uwzględniając tego „szczególiku” |do tak zwanej Opozycji zapisało się paru b. tow. 
że Choiński mie byl czlonkiem „Czrezwyczajki”, ajj | naszych, którzy byli pod sądem partyjnym i zostali | mać strajk w dritkarni państwowej, bo w ter 
Trybunalu rewolucyjnego, a zalem nie mógł ska | Za różne przewinienia natury moralnej z naszej ur-| sposób pragną wogóle złamać strajk w dmi- 
zywać ludzi na śmierć — cóż to za dochodzenie?! | ganlzącji wyrzuceni. jach. + 


Pozostaje jeszcze joden. zarzut, dolyczący 


Z socjalistycwnem pozdrowieniem 


„zbrodni* Cholńskiego w Żyrardowie, Tam Choiń: | Okr, Kom. Rob. P .P. S. — Skarżysko Kamionna“, 


ski na wiecu „podburzuł do obaleuia istniejącego 
ustroiu spoleczuego”, tego ustroju, który został 
częściowo obalowy przez reformę rolną w lipen 
Niechżo więc p. miuister wyioczy sprawę 

tysiącuww zgiialorów, klórzy publicznie nawoływali 


omm e e M AL 


Sosto wanie arząd0W0. 


Wydział prasowy Prezydjum Rady Ministrów, 


i bawolują jeszcze do obalenia różnych krzywd | Powołując się na par. 21 dekretu w przedmiocie 
gpoleczuych. Dlaczegóż p. minister zaczyna od Cho- |!Y"mczasowych przepisów prusowych, uprasza Sza- 


ińskiego. czionka P, P. 3„ a nie od samej P, P, S. |1owuą Redakcję o zatmieszozenio w naj 
d jel ciał centrałnych, które taką akcję prowadzą i| tumerze „Robołnika" następującego wyjasnien 
przeprowadzenie jej drogą legalnej walki politycz | Zarządu głównego drukarni państwowych;| 


mo-klasowej nakazują, 


najbliższym 


„W artykuliku: „Ze strajku drukarzy* znaj 


Kończymy, dodając iż pan minister padł otia- duje się nieścisła infonmaeja, dotycząca druku „Mo- 
tą inirygi politycznej partyjnej 1 nicsłychaną w nitora Polskiego” przez członków Zgromadzenia 
naszych stosunkach państwowych odpowiedź sfor- | STukarzy. Chęć przyjścia z pomocą rządowi była 


anulował tak, ażeby Chcińskiego aż do sądu za 
wszelką cenę przetrzymać, 


aktem samorzutnym Zgromadzenia į nosi charakter 
inicjatywy społecznej. Zajęsi przy druku „Monitora 


To wszystko poruszyliśmy, Żeby raz Jeszcze | Polskiego” czlonkowie Zgromadzenia przystąpili 


wykazać, jak władzę państwowe, mie wyłączejąc do pracy bezinteresownie“. 


sądowych, szanują wolność osobistą obywateli. Ta 
„Iachowa” odpowiedź, która/w kilka słowach, mi- 
mochodem dotknęła krzyczącego, niesłychanego 
bezprawia, jakiem było aresztowanie Choińskiego 
mw Żyrardowie przez jakichś drabów, nasłanych z 
Puław. aresziowamie. o którem prokuratura nie nie 
wiedziała — ta „fachowa“ odpowiedź, która nało- 
miest oskarża Cholńskiegó na podstawie wyłączn'e 
tego. co mówił denuncjant — budzi uajgiębsze 0- 
bawy o sprawiedliwość w Polsce, 
K. P. 


Chlaśnięcia. 


Do Chin, do Pekinu!... 


Endecy, cieszcie się, 
Że posłom macie mniet.., 


(Z operetki „Nowy Mikado"). 


„Naszego Metternicha drcegiego, „Kurjera”, 
Wczoraj blogość w nadziemskie siery aż 
> uniosia h. 
Bo oto otluszezone serce mu zamiera, 
Że Polska będzię miala w Chinach swego 
posla Lu 


į 


Dr. Sokslski, 


rmn Qé ak j ' 
W sprawia Strajki disan. 

Z kół. drukarskich otrzymujemy następu- 
jące artykuly: ; 

Wzrastająca w ostatnich czasach w zastra- 
szający sposób drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby, zmiusila wybiedzona pięcioletnią 
wcina rzesze robotnicze do wystąpien'a o p- 
prawę warunków bytu. Niema zawodu, któ- 
ryby się tej poprawy nie domagał, 
więc świadkami kolejnych wystąpień pracow- 


wiczników, robotników miejskich i całego sze 


kać się do strajku. 


bezrobocia, 
Drukarze warszawscy byli bodaj ostatni 


byliśmy 


ników fabryk wojskowych, pracowników tele- 
fopów, rzeźników, szewców, krawców, ręka- 


regu pracown'ków innych zawodów i katego- 
rji. Wszystkie te wystąpienia osiągnęły swój 
cel, przyczem robotnicy nie potrzebowali ucie- 
Wyjątek stanowią tylku 
fabryki wojskowe, gdzie nie dało się uniknąć 


rzędzie tych, którzy, zmuszani ciężkiemi wa- 
rinkami chwili obecnej, zażądali podwyższenia 
płac zarobkowych. Właściciele drukarń zapro- 
pomowali jednak tak śmiesznie niskie podwyż- 
ki, że drukarze żadną miarą zgodzić się na nie | wy 


i z przedsiębiorca- 


Kiedy robotnicy wypowiedzieli swą zgó* 
dẹ na propozycje dyrekiora i z chwilą cofuię= 
wypuszczenie 
dwóch numerów „Monitora“, p. Guranowski 


Przedstębiorcy za tszelka cenę chcą zlae 


karnia K. B. 


e 
Bałamucenie. 
Przed kilkoma dniami umieszczone było w g%= 
zetach warszawskich „Zawiadomienie Urzędu Stage 
szych Zgromadzenia Drukarzy  Właścicieli ware : 


szawskich, jakoby wyjaświające „nieporozumięnia K 


i mylne wiadomosci w sprawie stanowiska właści» 
cieli drukarń wobec żądań pracowników”. „Wye 


ta jaśnienie* to jest skierowane do pracowników drue 


karskich, którzy już dawno wiedzą, że właściciele 


„|drukarń dawali podwyżkę minimum tylko w wy- 


aokości 25 proc. od minimum i że dyskusję nad 
calym cennikiem bezwzględnie odrzucili. Tymęzae 
sem ogół drukarzy rozumie, że całość cennika, re- 
gulującego wszystkie warunki pracy, jest mu nie 
zbędnie potrzebna w Warszawie i że wszelkie ba- 
łamucenia na nie się nie zdadzą, 

Jeżeli obecnie właściciele drukarń 'namyćlif 
się dać więcej swoim pracownikom i jeżeli uznają, 
że w Warszawie stosunki drukarskie uregułowane 


cą się nie do pracowników, lecz do Zarządu 
skiego Związku Zawodowego Drukarzy i pokr. zae - 
wodów, który z woli ogółu kieruje interesami præ 
ceowników drukarskich. 

Ogół pracowników drukarskich bezwzględnie 
ufa swojemu Zarządowi i tylko na Jego wezwanie 
powróci do pracy! ; 


posłom do wiadomości. 


„Dziennik Połski* donosi: 

Na wieść, że Sejm Ustawodawczy, widząc cięż- 
kie polożenie urzędników i funkcjonarjuszy pań" 
stwowych, uchwańił dla mich nadzwyczajny doda* 
tek drożyźniany, każdy ze wspomnianych „Szczę= 
śliwców* wezbrał dumą „jako że Państwo polskie © 
nira pamięta, i cieszył się nadzieją, iż zima ta bę* 
dzie dia niego znośniejsza. Oczekując wypłaty dor 
datku, roil najpiękniejsze plany i rozrzutnis szāe 


p | 'ował pieniędzmi, które jeszcze były w kasach pań- 


stwowych.. Niestety. Uplynęty już 8 miesiące od 
uchwały Sejmy, lecz pien'ądze nie nadchodziły. 
Zato nadesłano funkejonarjuszom Ministerjum pras 
cy i op. społ. okólnik, który doslownie przytacza» 


być muszą, to niech Ptem „zawiadomieniem 8:4 i 


„Do wazystkich pp. delegatów Ministerjum _ 


Lecz na tę nową godność któż jest upatrzo | nie mogli. Tylko pewna część drukarń i wy- 


Śl: ny?.. |dawcy gazet przyjęli postawiona przez druka- pracy i opieki spolecznej, Wydziału niesie- 
A któżby,*) jak nie mędrzec, z czolem, myślą | rzy warunki, wobec czego praca w tych dru- nia pomocy dla bezrobotnych. 
tem, |karniach nie uległa przerwie, zaś pracownicy Okólnik ur 28 w sprawie dodatku drożyźalanoga. 


Co amikoszonował z samym, bracie, Wiltem, | pczostałych drukarń zmuszeni byli dla dop'+- 
Przed którym znaly „mores“ Cubaty, cia swych celów sięgnąć po tę osłateczną broń, | Na skutek licznych zapytań W. N. P. dia B. 
Donon'yl.. |jaką jest w ręku uświadomionego i zorgani: |niniejszem wyjaśnia, że do otrzymania dodatku 
| zowanegu robotnika — strajk, drożyźnianego, uchvalonego przez Sejm aad 
posiadająw 


Przybrany w chińskie, lsniąde od gie Wiaściciele drukarń, widząc zdecydowana;ļ dawczy, mają prawo tylko urzędnicy, 


mono, |postawę drukarzy, ich żelazną wytowałcść i |urzędowe nominacje z podpisem ministra, 
Z gałką na lbie, z ogromnym, „irajerze”, wzorową solidarność, okazaną w prowadzonej Wszyscy inni, a w tej liczbie | pracownicy los 
w rzem, |przez uich walke ekonom:czuej, wystąpili + kalnych komitetów niesienia pomocy dla bezru* 


botnych otrzymać dodatku nie mogą”. 


Z ma „Niedyspozyt”, jako „urzędowy żoną”, | przeciwakcją, ucieka,ąc się do środków naj- 
o ROZ I kika : +; ofe i Czy Ministerjum zastanawiało się nad tem, 


Bęczie inm kędyś w Chinach „Polski gospo- | podiejszych,  najnikczemniejszych. Dzięki 
darzem 'l. |swym stosunkom i wpływom, oraz usłużnośc: | jak wielką krzywdę wyrządza swoim pracownikom, 
reakcyjnej prasy zaczęli podburzać przeciw | pozbawiając ich na zimę tej ostatniej deski ratune 
drukarzom opinję publiczną, obrzucając ich |ku, jaką miał być dła nich ów „dodstek? Czy Mi 
kalumniami i oszczerstwami. Dzięki ich niec- | nisterjam wie, że ma pracowników obarczonych 
nej robocie coraz częściej słyszy się padające | liczna rodzinę z pensja miesięczną wynoszącą tyb 
zewsząd pod adresem drukarzy slowa oburze: | ko 750 koron? Czy jest możliwem, żeby rodzina, 
nia, że zarabiają po tysiąc mk. tygodniowo i | składająca się z 7 osób, mogła się wyżywić I okryć 
jeszcze im mało, 
Jestto wierutne klamstwo. 
Drukarz nietylko nie zarabiał dotychczas 
1000 mk. tygodniowo, ale nia zarabiał nawet 
Nie myźlcie, że ja piszę tak tylko, dla hecyl.- | 1900 mk. miesięcznie. Przeciętny zarobek dru- 
Choć ou moje „Chlaśuięcia" tak „urozmal | karzą wynosi 800—920 mk. miesięcznie i tył 
cia” ko przy pracy nocnej i pofujerantowej podno | kich 
sił się nieco ponad te normę. 
( Jeżeli się weżinie pod uwagę, 
ostetnics 5 lat wskutek wywołanej wojną dro-| wspom 


R SAP YE żyzny robolnik ani sobie, ani rodzime swej nic 
Robotnicy popierajcie 


Endecja mu tu będzie zarzączać folwarkiem, 
Z ramienia tak wdzięcznego za „Cieszyn“ 
narodu, 
A on będzie zdobywa? dla nas rynki Wachcdu, 
Stając się coraz większym  Polako-Bismar- 
kiem... 
«Cóż, czy nie dobry projekt? .. urat, dodatku sejmowego! 


ecy Les 


By wyżlać do Chia Romcia, oddałbym pół ży- 


La 


wacłary Wolski. niano Ministerjum im odmówiło? 


*\ Ten „zdrowo-rczsądkowy” sposób pisania | nie sprawił, ba, nawet się wyprzedał, aby 
przejątem od p. M-k, aulora nudnych, jak feki z | móc wyżyć, że cały ten czas tyłko latę na łatę 
alejen, „Ech % prowiacji* w „Kurjerze Warszaw- | kładł, a dziś już i tych lat zabraklo, że dziś za- 
skim“. t è R równo un, jak i jego redzina potrzebują poza 
$) Zamiast: urozmaica, naturainie dla rymu, pożywianiem odzieży — od koszuli począwszy 


P ELENEN 


a arae 


jeszcze żądają podwyżlu. |z tak nędznej pensji? I takim najmitom państwa* 
wym Ministerium odmawia slusznie należącego sią 


Wobec tego zapytujemy publicznie, dlaczego 
Min. pom. i op. spol. odmawia wypłacenia nadzw ys 
czajnego doduiku, przyznanego przez Sejm i z 18 
(powodów uchwały sejmowe nie są wykonaneA 
Może panowie posłowie zaop'ekuja się praco 
że w ciagu wnikami Mim. pom. i op. spol, której to opieki 


swoje wydawnictwa 


a) dzielnie, b) okręgowe, €) 


e 4 m 


"ON 246. 


"Rrenika sejmowa. 


Komisja Konstytucyjna, « 


Komisja konstylucyjna omawiała wczoraj 
MY dalszym ciągu sprawę organizacji władzy 
Ustawodawczej. Referował p. Rataj. W dysku- 
sji zabierali głos ks. Lutoslawski, Dubańnowio:, 
Gląbiński, low. Niedzialkowski, are. Teodoro 
micz. Wybrano subkomiłet dla wystylizowa- 
mia artykułów o nietykalności poselskiej i u- 
zgodnienia ich z przyjętą w swoim czazie od- 
nośną ustawą sejmową. 

Sprawa uruchomienia przemysłu. 

Dnia 21-go b. m, obradowały połączone 
Komisje robót publicznych i ochrony pracy. 
(Na porządku dziennym referat przedstawięie- 
da mińisierjum przemyslu 1 handlu © uru 
chamianiu przemysłu. Komisje chcąc przyjść 
'do wniosków konkretnych w sprawie bezro- 
botnych postanowiły przedtym zapoznać się 
ge sianem faktycznym. Stwierdzono, że za- 
ledwie 20 proc. ogólu robyluków ma pracę. 


"Jest caly szereg labryk przygotowanych do | Malinowski 


puszczenia w ruch, ale z braku węglu niema 
madziej na uruchomienie ich w najbliższym 
czasie. Brak środków przewozowych ‘pogar 
sza sytuację do rozmiarów kalasirofalnych. 
Pan referent pocieszał, że po ratyfikacji poko- 
fu rząd polski spodziewa się otrzymać do 
40,000 wagonów po państwach ceutralnych 
(Niemcy i Austria). Pozatem mają być w naj 
bliższych tygodniach uruchomione fabryki wa- 
gonów: Ostrowieckie zaklady i Łilpop Rau i 
Lewenstaja w Warszawie. Zakłady Slaracho- 
miekie mają wyrabiać amunicję i tabory ko- 
Jejek podjazdówych. —- 

Z przemysłu ceramicznego mają być uru- 
chomione Ząbki — Marywil w Rauomiu i 
Ćmielów, prócz tego pójczie w ruch Hula 
szklana w Radomiu na szkło do szyb tailo- 
me. Pomałutku rozwija się przemys] włók- 
misty, ale jak twierdził referent z braku wę 
gla fabryki łódzkie grożą, że przerwą pracę 
od poniedzialku. 

Cukrowniey poznańscy mają opalać swo- 
qe fabryki ropałem naftowym. Wogóle prze- 
mys?! w Kongresówce przebudcwuje się, aby 
przystosować się do nowych warunków. Lep- 
szą jest sytuacja przemysłowa w  Cieszyń- 


‘skiem. Referent obiecał w najbliższych dniach | 


dosiarczyć członkom komisji szczegółowego 
sprawozdania. 

Sytuacja dla bezrobotnych przedstawia 
się niewesolo, tembardziej, że idzie zima. Ze 
slów referenta wynika, żę przemysł przy do- 
słatecznym taborze kolejowym i paliwie moż: 
ima: będzie stopniowo uruchomić w przeciagu 
majmniej roku. Zaradziś bezrobociu będzie 
mógł radykalnie przemysł budowlany, o ile 
rząd przygotuje przez zimę szereg planów. Du- 
dowy bądź gmachów państwowych bądź in- 
nych inwestycji. jak mosty koleinwe i t. d. 
"Do wiosny trzeba będzie znów wydać miljar- 
dy na zapomogi, i to wszystko dzięki niedo- 
jęstwu ininisterjium przemysłu i handlu oraz 
robót publicznych, kióre powinny były W szyb- 
szym tempie i bardziej celowo plany robót 
przygotować. W końcu podnieść należy cie- 
kawe wyjaśnienie pana referenta, który po- 
wiedzial, że dążyć należy przedewszysikiem 
do uruchomienia przemysłu budowlanego, któ- 
ry możę radykalnie, zapobiedz bezrobociu, al 
bowiem wedje słów jego jeden murarz na 
szychcie zatrudnią 30 robotników w przemy- 
śle budowlanym. Pomimo to  ministerjum 
przemysłu i handlu odnrówiło zupełnie wę- 
gla przemysłowi budowlanemu (cegielniom I 
t d.) Ciekawe rozumowanie i rozstrzyganie 
spraw. ; 


mm eae mae aae am a 


TNTERPELACJA 


posła Klomensiewicza i towarzyszy do Pama Mint- 
stra kolei żelaznych w sprawie niepvrządków, pa- 
mujących przy transportach towarowych. 

_ Duia 19 września b. r. wyslała adiminisirucja 
fygodn:ka „Prawo Ludu” w Krakowie 9 pakielów, 
zawierejących książki, do administracji „Rolożas- 
ka“, Warecka 7 w Warszawie. Książki ie miesziy 
a Krakowa pociągiem tr, G6, załadowane były do 
«Wozu nr, 17.260, 

Do dnia dzisiejszego, t. } 21 peździernika, 
zsiążki le do Warszawy vie nadeszły. 


Reklamacje zarówno na dworcu towarowym w |” 


Krakfwie, jak i w Granicy, oraz sknupulstue po 
szukiwania, przeprowadzone we wszysikich ma- 
gazynach towarowych w Warszawie, nie daly żad- 
nego rezulialu. Poszczególni iunkcjonacjusze twier- 
dzili, iż książki niewątpliwie do Warszawy nade 


szly i tutaj zginęly. Książki ie przedsta wiają war- władnicielot. 


tość 20.000 mk. 
Wobec tego podpisani zapytująs 


wansport książek, wyslauych -proez administrację 


„Prawa Ludu“ w Krakowie do administracji Ro- | YO, załatwiono kompromisowo. 


botnika* w Warszawie, zostal natycamiast Odsgu- 


kany i doręczony. 


raa KZ 


f |cznjnej solidarności kelnerów, strefk zakończono. U- 
Czy i co zechce pam ininisier zarządzić, ażeby |75S5no korzystne poniekąd punkta, za wyjatkiem 


ROBOTNIK", czwartek, 23 października 1919 r. 


—- 


Po sprawozdaniach o organizacji referował tow. 
Durko, poczem wyłonila się gorąca dyskusja na te- 
mat uzdrowienia roboty organizacyjnej przez wpro- 
wadzenie do tej pracy nowych sil Tow. Małinow- 
ski relerował o sytuacji politycznej i taktyce P. P. 
8. nawiązując temat do zlikwidowanego strajku 
rolnego. Z dyskusji nad tym punktem okazało się, 
że wśród robotników panuje nadzwyczajne rozgo- 
ryczenie wskutek braku pracy i zupełnie nieudo!- 
nej aprowizacji. Tow. Malinowski zwrócił uwagę o- 
becnych, że stan obecny skończyć się musi wkró:- 
ce, zaś towarzysze robotnicy obowiązani są przy- 
gotować się do praktycznego działania w różnyrii 
instytucjach. Zaproponował w końcu, aby szereg 
towarzyszy rozpoczęło się kształcić na przyszlych 
radnych miejskich, na przysięgłych sądowych i w 
wielu innych kierunkach, zaznaczając, że zwycię- 
stwo rewolucji spolecznej zależne jest od szybkie- 
go przygotowania się proletarjatu do faktycznej 
pracy w instytucjach spolecznych i gospodarczych. 

Zebrani. w końcu postanowili zarzucić wszel- 
kie żale i utyskiwamia, które nie nie dają, obniża- 
jąc sily duchowe robotników, i przystąpić do prak- 
tycznego: przygotowania się w myśl wskazań tow. 

i ego. A j! o 

mma w NAŃ 


Strajk kelnerów. 


Kelnerzy lubelscy, zorganizowani w oddział 
centr: zw. zaw. kelnerów Rzpl. Pol, przez 3 tygol- 
mie wytrwale walczyli o oplwię procentową z bufe- 
tu, od zuinkasowanego rachunku. Panowała gad- 
zwyczajna solidarność, dowodem czego jest, iż nie 
bylo w caiej akcji ani jednego łamisiwajka. 

Z pewnością leż akcja byłaby zakończona zwy- 
cięstwem calkowitym kelnerów, gdyby nie niesły- 
chany czyn grupy czionków Zw. zaw, kuchimistrzów 
z Wilczyńskim (obecny przewodniczący Związku, 
przekonania endetk.ego), Żarskim i Bublewskim 
na czele. Oto ci panowie, w chwili, kiedy restaura- 
torzy zrzeszeni w związek restauralorów, zlecydo- 
wani byli już zgodzić się na żądania keluerów, - 
udali się w delegacji na posiedzenie resiaurato- 
rów. Bes żadnych żądań etrzymali oni 20% podwyż- 
ki poneji, Natomiast złożyłi oni oświadczenie „w f- 
mieniu Związku”, (prawem kaduka chyba), — iż 
w razie zwycięstwa keliarów, oni  (kuchniistrze) 
występią natychmiast z akcją strajkową. 

Natomiast pod „slowem honoru* ma żądanie 
właścicieli, oświadczyli, iż w żadnym wypadku nie 
będą popierać kelnerów. a 

Niesprawdzone wersje mówią, iż „uroczystość“ 
ta (przypominająca Judaszowe srebrniki) została za- 
NE „ma pohybel* związkowi kelne- 

WA E NGS : PERE, 
Główny więe cel właściciele osiągnęli. Dołać 


Z Lodzi. 
(Korespondencja własna), 

Dnia 21 b. m. odbyło się zebranie przedsta wie 
cieli Kooperatyw łódzkich, na które przybyło 76 
delegatów, reprezentujących 270 tysięcy ludności. 

Zebranie to zostało zwołane na skutek groźnej 
sytuacji aprowizacyjąej, jaka się wytworzyła ostate 
nio. : 

"Na zebraniu, po dłuższej dyskusji, uchwalono, 
że jeżeli w przeciągu 7 dni rząd nie uwzględni tę- 
dań tucności w sprawie aprowizacyjnej, które ma» 
ja przedstawić w Warszawid wysłani delegaci, 10 
Kooperatywy łódzkie przestaną wogóle sprzedawać 
w swych eklepoch artykuly konłyngensowe I odpo- 
wiedzialności za następstwa nie biorą. Magistrat 
solideryzował się z ten żądaniem | oświadczył, że 
w swych sklepach przestanie również sprzedawać. 

Niezwłocznie wyjechała do Warszawy do Mial. 
sterjum aprowizecji delegacja, składająca wię z B-0h 
delegatów Kooperatyw, delegata Magistrutu | Ko- 

miszrza aprowizacji. "Po naradzie w Ministerjaum 
d, 22 b. m. postanowiono natychniast pociągiem 


| pospiesznym przysłać z Poznania 40 wagonów mą 


kid 15 wagonów z Wioclawza doslawić zaraz. 

Czy to poprawi sian aprowizacyjny Lodzi, tri- 
dno wierzyć. Rząd już nieras dużo obigcywał, ale 
obietnie nie spelniał. A. S, 

zz a p o U 
r . 
Konin, 
(Korespondencja własna), s 

Przed tygodniem w Koninie odbyl się wieg 
który mual na oelu zorganizowane związku zawo 
dawego robolników niefachowych. Obecnych było 
1.800 osób. W imieniu tymczasowego głównego za 
rządu Związku zaw. rob. niel. przemawiał tow. Eus 
gedjtsz Łętowski, który w 1 i pól godzinnem prze» 
mówieniu wyjaśnił znaczenie związków klasowych. 

Następnie omówił walkę, jaką wczyly organiza- 
oje zawocowe z najeźdcami Polski. Organizacje za- 
wodowe wówczas musiały pracować pod zieudą i 
wytruwać broń do wałki o sprawę robotniczą. s 

Następuie omawiał dążenie obecne polskiej 
burżuazji do rozbicia związków zawodowych przez 
usuwanie ich z lokali, gdy w lytu samym czasie toe 
leruje się lokale, złożone z większej ilości pokujówę 
gdzie mieszczą się lupanary. 

Toteruje się także dumy gry hazardowej. Tylko 
lokale świązków zawodowych nie dają spać polskiej 
burżuazji i dlatego je się niszczy. 3 


„Następnie odczytano statut | wytłómaczono waż 


uiejsze punkty Do zarządu oddziału Zw. zaw. rob. 
niel w Konimię wybrano: Ant, Mrozińskiego, St. 


należy, iż służba restauracyjno-cukierniczo-kawiar- | Kumaszeka, WI Fabjańskiego, J. Nowarskiego, M. 
niana, tak dotychczas jeszcze;haniebnie wyzyskiwa- | Króla, Repala Antoniego, Lesiaka Józeła, Jana Nar 


na, otrzymała 50% podwyżki pensji, na samą wieść 
o strajku kelnerów. Widocznem jest tedy, iż wła- 
ścicie'om głównie chodziło © poróżnienie bratnich 
zawodów. Cel: więc w zupełności osiągnęli, dzięki 
potułc ym kuchmisirzom lubelskim. 
| „Rada związków zawodowych ziemi Lubelskiej 
na jelny.a z ostatnich posiedzeń, przyjęła wniosek 


następujący: AŻ 

„Wychodząc z założenia, 
nizem robotniczej solidarności międzyzwiązkowej 
| jest czynne w razie potrzeby poparcie akcji strajka= 
| wej, jednego Związku przez Związki pokrewnych 
gałęzi pracy, — R. Z. Z. z. Lub. nzywa „związek 
kuchmistrzów, oraz związek służby restauracyjnej, 
aby propozycję związku kelnerów, odnośnie do 
wspólnego wystapienia rozpatrzyły w najkrótszym 
czesie na ogólmem zebraniu  międzyzwiązkowem, 
przy udziełe przedstawicieli R. Z. Z“, 

| Rezolucja powyższa zosteła zaltomunikowana 

związkowi kuchmstrzów. Odbyły się w międzycza- 
sie dwa zebrania kuchmistrzów. Lecz próżno dele- 
gat kelnerów ha zobramin przedstawiał i wzywał 
kuchmistrzów do poparcia, przynajmniej moralne- 
go, strajku kelnerów. 

Próżno tow. tow. Niski (przew. L. R. D. R.). 
Kowalski I inni wzywał, w myśl solidarności ro- 
botniczej, do wywarcia presji na właścicień. Nie 
olicieli panowie kuchmistrze zrozumieć, iż każdy 
przegrany strejt, zwłaszcza takiego zawodu, jek 
kelnerów, k*óry jest ciągle na oczach burżuazji, 
przywosi złe konsekwencje dla calej klasy pracuja- 


. 


- Kashmtstrza, wierni hantehnemu  przyrzecze- 
nia, nie choieff „zrazić” się panom właścicietom. 
Zarna- zyé tutej dla ścisłości należy, iż ekoo 10 
tow. kuchmistrzów zrozumiała powagę srtunsji 
bratniego zawodu, to też staf na stanowisku po- 
rea akoji, ko'nerów. y 
Stanowisko tych tow. zastugnje na nznanie, ja- 
a stojących na stanowisku solidarności robotniczej. 
W rezulacie Z wiązek się rozpołowi? (grupa 10 i 
około 20). Na czele nowego zarządu stanęli wyżej 
wymienieni panowie, którzy składali oświadczenie 


Po trzytygodziowym strajly, dzięki  nadzwy- 


najweżnie jszego, opłaty z butetu, Punkt ten chwiło- 


' Podkreślić na'eży stimowisko oukterników kr 
belskich, którzy po ukończeniu strajku w restaura- 


Czy zechce paa minister wianych niedbalstwa vaas egosil} lokaui. Dzięki opodatkowaniu się tow. 


gocięgnać do odpowiedu.alności? 
, Warszawa, d. 21 października 1919 r. 
Św 4 ; 
(Korespondencja wlasna). 
Kowierencja P. P, S 


Dzia 1%-go odbyla się konferencja delegatów | noste z poród kclrerów wetapiło do P. P. S. 


P. P. S z następującym porządkiem dziennym: 

= L Zugajenie. YA 

II. Odczytanie protokułu z ostatniej kouferenecji. 

M. Sprawozdanie: ję 

Rady del rob, e) Rudy miejskiej, f) poselskie. 

"4 tuscja polityczna a taktyka PPS * 
PAT 


| 


lsriqs mehu robotn reveno. 


p |ków, potępia  jaknajenergiczniej rzeczone stanowi- 
| lsko kuchmietzów* |, jeslej świedomej klasy robotniczej Europy podda» 


>? x 


*€lnerów na rzecz dalej strajkujących oraz solidar- 
nej akcji, kokaut nie udał się. 

Kuchmistrze opieraki się ciagle na uchwałaśh 
zjzzdu swego. Jak wiadomo. przeważał tem żywioł 
enzeterowski (N. Z, R). Postawili !ę oni poza na- 


Kelnerzy kıbelsey opodatkowali się, eby wzmo- 
emé kase zwięzku, Około 20 Iniel'zentnicjszych jet 


Pom*żeza rezo! teja zostałą przyjęta na posiedze- 
niu R. D R dnia 11 b. m.: 

„Lubelska Rada Delegatów Robotniczych, prze- 
strzagajse ściśle klasowyści | jednolśtości rnehn zt- 


Rady Zw. zaw.j| wołowego, uważająe postepek jednej grupy kuch- 


mustrzów, usitujacej obalić zasa Imicze postulaty e- 


że nalstotniejszym wy-| 


pińskiego. . 

Pierwaze posiedzenie odbyło się pod przewod- 
,niebwemm tow. Łętowswiego. Na posedzeniu wy- 
brano przewolJniczą go, sekretarza i innych czkąge 
ków zarządu, i EE 


Wezoraj odbyło się posiedzenie W. R. D. R 


; W, sprawie ostalniego swojku rolnego przemawiał * 
tow, Ziemięski. Zaznaczył ou, że strajk rolny był” 


wywołany przez uieodpowiedzialuą politykę rządu, * 
którego urzędnicy bez żadnego powodu zerwali ro* 


kowania. Do strajku rolnego parli również komie 
niści, Qui też do spółki 7 „opozycją“, posiadając 
większość w komisacjacie Zw. Zaw, Rob. Rol, w 
chwalili strajk. 3 

Strajk rolny zgcdnie z uchwałą Naczelnej Rady 
P, P. S. poparia również nasza partja, ale oto już 
pa trzeci dzień strajku rolnego komuniści i „opo- 
zycja”* na konferencji Komisji Centralnej Klas. Zw. 
Zaw. proklamował strajk powszechny rzekomo dla 
poparcia strajku rolnego, , 

Tow. Stańczyk, czlonek Komis. Cenir, o uchwa: 
le tej ostalniaj dowiedział się dopiero w niedzielę 
wieczorem, J oto stał się fakt niebywały, Komisja 
Centralna proklamowała strajk powszechny, a ani 
jedwa fabryka nie stanęla, 

Komisją Ceaira'na akompromitowała stę. Dla- 
tego też nie może dlużej stać na czele ruchu zs- 
wodowego w Polsce. Musi zejść z widowui życią 
robotniczego, 

Tow. Ziemięcki zazuacza, że posłowie nasi 
wytężają wszystkie wysilki aby uwolnić wszygłe. 
kich aresztowanych w czasie obecnego strajku. 
Rząd obiecał przych$lić się do prośby uaszych po- 
słów, aby uwolnić areszłowanych towarzyszów, 

Po tow. Ziemnięrkim przemawiał tow. Stańczyk 
z Zagi. Dąbr. W piękuem przemówieniu wysiąpił 
ostro przeciwko szalonej dzialalności w czasie © 
statniego strajku — Komisji Centralnej, klóra nie 
upewniwszy się zgoła, czy strajk powszechny ma 
szanse powodzenia, proklszuowala strajk, nawel bes 
wiedzy najwybitniejszych członków komisji. - 

Z kolef przemawiał tow, Barlieki. Debata role 


|na — mówił tow. Barlicki == otrzeźwiła robolnie 


ków rolnych. Ale robotnicy rolni bynajmuiej nie 
są jeszcze uświadomieni. Idą nazbyt często za pode 
szeptem komunistów, Strajk rolny był prowadzą” 
ny nie w imię interesów zawodowych. Polska znaje 
duie się w trudnych warunkach eprowizacyjnych. 
Ażeby wyżywić kraj do przyszłych żriw, będz'e brae 
kowato 79.000 wagonów zboża, W tych warunkach 


strajk rolny był mie wskazany, P, P, S, jego nie - 


chciała, 

Moment ostatecznej walki niedaleki, Proleta- 
riet potężny i zwarty pójdzie do boju, ale w tej 
chwili, gdy go do czynu zawezwie P. P. S., która 
zawsze prowadzila prolełarjat polski do wyzwoler 
nia ekonomicznego i politycznego. 

Piękue przemówiecie tow, Barlickiego. wygła- 
szone, jak zawsze z właściwą mu swadą i zapałem 
przyjęli licznie zebrani grzmotem oklasków. 

W końcu posiedzenia uchwalono następującą 


ikonomiczne kolnorów, za czyn niegodny 'robotni-| rezolucję: 


i + 
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| „W R. D. R. potępia. pietnuje 1 pod pręgierz 


GER: 


€ 


je niecne represje rządowe, stosowane podczas 
osialniego strajku przeciwko robotnikom rolnym 

W. R. D. R. żąda natychmiastowego wypuszcze- 
nia wszyslkich aresztowanych podczas strajku rol- 
mego. Deklarując (ua ręce C. K. W.)  wszysikie 
swoje siiy w sprawie poparcia robotników rolnych 
ciatom politycznym ogólnokrajowym, sprawę ro- 
połuników rolnych prowadzącym”, 


(rwa oka | 
ma koleiencji MięszynóGdowei, 


W chwili, gdy prace konferencji paryskiej do- 
fiegają już końca, a jej rezultat zasadniczy—trak- 


- lat pokojowy z Niemcami, stoi u progu urzeczy- 


wietnienia, dwaj członkowie delegacji polskiej z ra- 
mienia Naczelnika Państwa, pp. Sujkowski i Dow- 
marowicz, podzielili się z licznie zebranymi słu- 
chzczami wrażeniami z pobytu swego i prac w Pa- 
ryżu. starając się zarazem o syntetyczne ujęcie wy- 
mików i postanowień konferencji. Obraz. jaki roz- 
toczyli. raz jeszcze wykazał rozapczliwe ubóstwo 
ideowe dzisiejszych kapitalistycznych rządców świa- 
ta; na tie jego uwydatniły się wyraźnie ukryte nędz- 
me. a decydujące sprężyny calej „wielkiej“ polityki 
międzynargjowej — interesy kapitału. Imperja- 
lizm, ukryty pod płaszczykiem frazesów, kierował 


właściwie postanowieniami konferencji; w imię! 


interesów wielkich mocarstw kongres dokonywał 
wiecznej żonglerki zasadami, stosując je rozma- 
cie, tem, gdzie wygodniej, etnograficzną, historycz- 
mą. ekonomiczną. strategiczną. Pozbawiony wszel- 
kiej myśli i idei przewodniej. kongres był niesty- 
ehenie chriojny w uchwałach. zmieniając je z inia 
ma dzień. pod wpływem wszelkich. zmian faktycz- 
nych. przedewszystkiem natury militarnej. choćby 
brły tak efemeryczne i ułudne, jak zwycięstwa 
Keleznka. 

Najgorzej na szecherknch powyższych wyszła 
Poleka; miała ona bowiem na konierencji wrogów 
wielu | to bardzo wpływowych. Sprzymierzyły się 
przeciw niej interesy ang'elskie. niemeckie. a na- 
wet japońskie: wolczył z nią zaciekłe „a skutecz- 
nie kapitalt żydowski. który narzucił Polsce upo- 
karzsjące klauzule, roztmuchując wieści o pogro- 
mach. Nawet Francia. nejnięcej mająca z Polską 
interesów stycznych. nie okszywała jej dostatecz- 
mego poparcia. bo nie pozwalsty jej na to m'liardy. 
utopione w Rosji. W obawie przed siłą atrekerjną 
kułtury polskiej. intrygowały przeciw Polsre Litwa 
i Ukraina (ta ostatnia dopóki nie wypadła pewna- 
go pięknego poranku z „lask“ ementy). Jedrnie 
małe państwa. powstałe na gruzsrh Śkietkiej Rosji. 
fak Łotwa, Estonia i republiki kaukaskie, upatro- 
waly i npetrmia w Polsce swą sojuszniczkę i ostaję. 

Nxjberdziej ważkim argumentem, który prze- 
mawia? za Polską, była jej własna siła żywo*na, 
przejawiona w orzanizacji wewnętrznej i czynie 
erężnym. Ze słów prelegentów można było wy- 
czuć. że gdyby politycy polscy umieli oRazać wla- 
sna myśl i odwagę czynu. mcgliby uzyskać. wobec 
chwiejności konferencji. zupełnie inne dla Polski 
warunki i stanowisko, niż te, jakie wytworzyły się 
obecnie. Lecz. widać. wiełu z nich zbyt mocno mia- 
ło zakorzenione nawyki lokejskie. 

Na zakończenie mały pikantny szczególik. fe- 
dyny zresztą w tvm rodzaju, bo prelegenci staran- 
nie unikali wszełkich. nawet słusznych, rekrymina- 
cji wobec p. Dmowskiego et consortes: słowa. że 
żdanie Spiża i Orawy jest wyrazem „orjentacji ta- 
tern'ckiej' było wypowiedziana nie. jak podało 
jedno z pism krakowskich. przez d-ra Dluskiego. 
lecz przez „kogoś zupełnie irnego. kto miał, nie- 
stety. glos na konferencji pokojowej”. 

O tem, że konferencja w sprawie sorfalnej 
nie zrobiła niema! zupełnie mie, wszyscy i tak w'e- 
dzą, więc pisać nie warto. G. 


Tw. e 


Teicgramy. 
Rońintizśi Polocjege Minie Gederolx8- t 


Warszawa, 22 października. 

Komunikat sziabu geuera!nego donosi 2 
dnia 22 października: 

Fuoat litewsko - białoruski: Ataki nie- 
przyjaciela w rejonie na poludnie od Połoe- 
ka przybraly na intensywności tak w akcji 
piechoty, jak i avtylerji; zacięta walka w toku. 

W rejonie Bobrujska wypadem na Cietu- 
szę rozgrom'liśmy gromadzącego się wroga. 

Zdobycz wynosi 180 jeńców i 2 dziala. 

Na odcinku Łun'ńca bez zmian. 

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany. 


W zast. szeła sztabu generalnego 
` lialier, pułkownik. 


Rari dla Niemcda, 
Poznań, 22 października. 

(P. A. T). „Posener iieuesten Nachrich 
fén“ dowiadują się, że na zasadzie porozu- 
mienia polsko - niemieckiego. które doszło do 
skutku w Berlinie, w oajbliższym czasie ma 
Poznańskie dostarczyć Niemcom 4 i pól mil 
jona centnarów meirycznych kartofli, 


" ia 1e A 
Skagświo Mieńców Cleszyóikich. 
Praga, 22 października. 
(P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe dono- 
si, że niemieccy gocjel'ści na Śląsku Cieszyń- 
skim postanow' powziąć decyzię w kwestji 
plebiscytu dop'ero w ostatniej chwili. Decy- 
dującą będzie dla nich kwestja czy Polska po- 
zostanie nadal rerublik?, oraz czy Polsce po- 
wiedzie się uzyskać pożyczkę zagraniczną. 


C caeco ew keówetych terior, 
Boriin, 22 paźiziernika. 
(P. A. T.). „Be:liner Tagebiat" z dnia 21 
b. m. donosi: Najwyższa Rada ententy poleci- 
ta marzzztkowi Fochoówi porozumieć się z ko- 


mendantami moocąrsów zwiazzowych w apra- 


„ROBOTNIK“, czwartek, 23 października 1919 r. 


o O Z A EO EO W A O, 


wie kroków wojskowych, które mają być 
przedsięwzięte, zauim uklad pokojowy będzie 
miał moc obowiązującą. Chodzi tu mianowi- 
cie o zajęcie po wojskach niemieckich teryto- 
rjów Górnego Śląska, Szlezwiku i Klaipedy. 
Postanowiono obecnie, że każde z tych tery- 
torjów nie będzie okupowane przez jedno z 
mocarstw, lecz zajęte zostanie przez kontyn- 
genty wszystkieh mocarstw stowarzyszonych. 
Pomimo to dowództwo w poszczególnych te- 
ryliorjach będzie jednolite. Rozdziałem do- 
wódziwa ma się zająć Foch. Ma on równieź 
ustalić wielkość poszczególnych korpusów, o- 
kupacyjnych. 


Pedał tabon koteowogo b. Mastri, 


Praga, 22 paźlździernika. 

(P. A. T.). ..Czeskie biuro p-as.” donosi z Wie- 
dnia: W anustrjackim urzędzie państwowym 
dla spraw kolejowych rozpoczęła dzić obrady 
międwynarodowa Komisja kolejowa, która 
przybyła z Paryża. W obradach biorą także 
udział przedstawiciele Połski. Czech, Jugosla- 
wji i Rumunji. ¿Celem obrad jest wykonanie 


arlykułu 381 traktatu pokojowego, postana- 


wiejącego, że tabor kolejowy dawnych Anw- 
stro-Węgier ma być rozdzielony pomiędzy 
państwa narodowe. powstałe na obszarach 
byłej monarchji. W chwili upadku Austrji by- 
ło na linach austrjackich kolei państwo- 
wych 160.000 wagonów, na linjach węgier- 
skich kolei państwowych 108.000 na i- 
njach prywatnych kotei w Austrji 38.000, na 
prywatnych liniach kolejowych węgierskich 
15.000. 


L cminaciego zgromadzenie narodowego. 


Wideń, 22 października. 

(P. A. T.). Pod datą 21 b. m. zgroniadze- 
nie narodowe w Wiedniu uchwalilo na wezo- 
rajszem posiedzeniu zmianę konsłyiucji. U- 
sunięto mianowicie nazwę „Niemiecka Au- 
strja“, zastępując ją nazwą ,Austrja'. Nadto 
usunięto postanowienie konstylucji orzekają: 
ce, że nowa Austria jest częścią składową re- 
publiki niemieckiej. 

Poseł sjonieiyczny Stricker. postawił na 
wczorajszem posiedzeniu wniosek, ażeby przy 
zamerzonym spisie ludności utworzyć także 
rubrykę dla narodowości żydowskiej. Wnio- 
kowi temu sprzeciwił się kanclerz Renner. 
Po dluższej dyskusji wniosck S.riekera odrzu- 
cono 48 głosami przeciw 25. 


Węgrzy. atakują (zerkia. 


Praga, 22 października. 
(P. A. T.). „Vecer ` donosi, że v'ogierskie 
oddz ały ochotnicze przygolowują się do ata- 
ku na miejscowość Parkany na Slowaczyźnie. 
Oddziały te wystąpiły już zaczepnie i usiłowa- 


ły wczoraj przeprawić się na łodziach na dru-/ 


gi brzeg Dunaju, przyczem ostrzeliwały cze” 
skie straże pod Ostrzychoniem. Czescy żoł- 
nierze odpowiedzieli na ogień i zranili 7 o- 
cholników oraz 2 osoby cywilne, które brały 
udział w ataku. Węgrzy na Slowaczyźnie są 
przekonani, że natychmiast po obsadzeniu Bu- 
dapeszłu przez oddziały ochotnicze, również 
Słowaczyzna będzie obsadzona przez wojska 


węgierskie. 
Kioski holszewiŁów. 
Wiedeń, 22 października. 

(P. A. T.). „Wiedeńskie Biuro Kuvresp * 
donosi z Loadynu: Pisma tutejsze zamieszcza- 
ją informacje, pochodzące ze źródła urzędo- 
wego, że kozacy postępują ne przód na zachód 
od rzeki Choper. Rozbili oai 14 tą dywizję bol- 
szewicką i wzięli 12,000 jeńców, przyczem zdo- 
byli 12 armat i wiele karabinów maszyno- 
wych. Walki toczą się dalej na poludniowy 
wszchód od Woreneża i na wschód od Orla, w 
których to akolicach wojska ochotnicze posu- 
waja się usławiczaie naprzód. Na południowy 
wschód od Orła nieprzyiacielska kolumna, zło- 
żona z 10,000 ludzi, została osaczoną. Zniesio- 
no ją. W skład jej wchodziły także pułki chiń: 
skie. Niedobitki tej kolumny uciekają ku pół- 
mocy. Bclszewicy, Ściągnąwszy pesiłki z fron- 
lu polskiego w sile jednej dywizji, zaataxo- 
wali 15 b. m. Kijów. Udaio się im zająć mia- 
sto, jednakże oddziały ochotnicze wkrótes ich 
z miasta wyparły. Trzymają się oni tylko na 
zachodnim i północnym przedmieściu. 

Loadyn, 22 października. 

(P. A. T.). Biwo koresp. Reuiera dono- 
si u.zęędowoó: Wojska Denikina odniosly 13 go 
wicikie zwycięstwo nad bolszew kami pod Ca- 
rycynem. Kozacy przekro.zyli linię Donu i 
wzięli do niewoli 1200 jeńców. Na zachodzie 
ndobyli oni Kal+sz i Pawlowsk, biorąc do nie- 
woli 2150 jeńców. 


ladenicz mie remaga £ol95Z6W. 


Wilno, 21 psździernika. 

(P. A. T). Czkaszowie misi: łotewskiej w 
Polsce wyjaśniają, iż wiadomość o udzieleniu 
pomocy Łołyszom przez gen. Judenicza jest 
NE Faktycznie rzecz się miała w 
:'msposćb, iż Anglin wiezioną na s'atkach broń, 
która miała być przeznaczona dla gen. Jude- 
aicza, skicrowcla do Rygi dla Łotyszów. 


0 Twalenie Rady Taiawa Karodów. 
/ Lyon, 21 października. 

(P. A. T.)„ (Rad,oiel. st warsz.). Rada 
Najw, ższa na pozedzeniu w'orkøwem. prze- 
dlożyła delegacji amier,kańskiej proekt zwo- 
lania przez prezydenia Wilzona Rady Związ- 
ku Narodów, poczem tekst projektu zostal uie- 
zwłoczuie przelclegrafowany do Waszyngio- 
nu. Projekt da się streścić w następujących 
punktach: Pierwsze posiedzenie Rady Związ 


iku Narodów adbędzie sią w miejscu j o godz. 
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Ni 346, 


podpisania pierwszego protokułu ratyfikacyj+ 
nego. Prolokuł sporządzony zostanie w mie 
nisterjum spraw zagranicznych w Paryżu w 
dniu, kióry zostanie oznaczony w przysziościyj 
a który jednocześnie będzie dniem wejścia wę 
życie traktatu wersalskiego. 

Oczekiwana jest odpowiedź prezydenta 
na tę propozycję, przyjęcie której spowodują 
zbieg trzech wypadków historycznych: wys 
miany dokumentów ratyfikacyjnych, wejścia 
w życie traktalu oraz pierwszego posiedzenia 
hady Związku Narodów, 


Lan$.ag zastępaje Wilsona, 3. 


Nauen, 22 października. | 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Korespone 

denci amerykańscy donoszą, że Lansing podjął 

wszystkie ważniejsza prace po Wilsoaię. Kie- 

ruje on również polityką zagraniczna. Lansing 

posiada wszystkie przyslugujące  Wilsonowi 
pełnomocnictwa. 


Kongres rohamików w /meryce. 


Nauen, 22 października. 
(P. A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). Kon- 
gres robolniczy r Ameryce odbędzie się, jak 
zapowiadają pisma amerykańskie, dopiero pe 
29 październ ..2, ponieważ cotychczas nie nae 
siąpiła jeszeze nominacja przedstawicieli Ligi 
u.rodów, mających uczesta.czyć w obradach. 
Do opóźnienia terminu kongresu przyczynilo 
się również i to, że senat doiychczas nie ras 
łyfikował jeszcze trakiatu pokojowego. 


£ Gł R. pe? » 
osy czytesników, 
Lokcoważenie uchwały sejmowej. 

Z górą dwa miesiące uplynęlo od chwili też, 
gdy Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej 
postemowił, aby wszystkim bylym funkcjonarjuszom 
milicji ludowej, mieprzyjętym do obecnej policji 
państwowej, wypłacić odszkodowanie  trzymie= 
sięczne. Uchwała ta została wydrukowana w „Dziene 
niku Praw“ i bontrasygnowana przez marszalką 
Sejmu p. Trąmpozyńskiego, a zatem z dniem ogloe 
szenia nabiera mocy i "wchodzi w życie. 

A do dnia dzisiejszego, pomimo wszelkich etas 
rań, przedsięwziętych przez: b. milicjantów tudos 
wych, pomimo powierzenia tej sprawy adwoka:0= 
wi, pomimo kilkakrotnego zwracania się delegacji 
do p. naczalnika policji, inż. Henschla. sprawa tą 
nie zostala zalatwiona 1 setki byłych milicjantów 
dziś czeka ma to wynagrodzenie z dnia na dzień. 
Dziś. gdy zima puka do naszych okien. niejedna 
wu milicjantowi, pozostającemu bez pracy. a obar 
czonemu rodziną, suma ta może być ratunkiem, 

Przypominamy p. Henschlowi, że wynagrodze» 
nie to należy. się milicjaniom — wszak to Sejm u- 
chwalił — a uchwał Sejnu, który wybrany został 
z woli calogo narodu, lekceważyć nie wolno nawet. 
naczelnikowi policji p. Henschlowi. 

Zwracamy się więc do Rządu z zapytaniem, 
czy pomimo uchwały sejmowej p. Henschel ma pra 
wo przeprowadzać kontrrozporządzenia? 

j Józe! Wysocki, 
sx (b. mikwjant kuiowy 


L iycia nartii 


Centralny wydział kult.oówiatowy wzy« 
wa organizacje partyjne, które nie uadesia= 
ły jeszcze odpowiedzi na okólnik ur, 2-gi da. 
niezwlocznego nadesłania ich. 

Komisja złazdowa. Jutro, t. j. w piątek, 
o g. 5 pp. w lokalu Związku polskich posłów: 
socjalistycznych (w Sejmie) odbędzie się ze 
branie Komisji organizacyjnej zjazdu kultu. í 
ralno-oświałowego P. P. S. 

Wszyscy raini klubu P, P. S. są proszeni ná: 
posiedzenie, mające się odbyć w dniu 23 pażdm: 
o godz. 6 i pół w Iskalu Rady miejskiej. 

De oglonków dzięlnicy Mokotowskiej! Dziś, t. $ 
w czwartek d. 23 b. m. o g. 6 odbędzie się ogólne ` 
zebranie człcaków dzielnicy Mokotowskiej w loe 
kału O. K. R. Al. Jerozolimskie 56. Referat o sys 
tuacji pofitycznej wygłosi tow. Malinowski. 


Do eztonków dzielnicy Ochota! Dziś, t 1. w 
cawwrtek d. 23 b. m. o g. 7 odbędzie się ogólne. 
zebranie członków dzielnicy Ochota w lokalu dziele 
wieowym, Al. Jerozołimskei 98. Reierat o Sytuacją 
politycznej wygłosi tow, Niemczyk. LIE . 

De członków dzielnicy Grochowskiej! Dziś, t. $ 
w czwartek d. 28 b. m. o g. 6.30 odbędzie się ogólma 
zebrania człosków dzielnicy Grochowskiej w los 
kalu dzelnicowym. Przdnicka 4. Referat o Sytuar 
c} politycznej wygłosi tow. Kwaśnik . 


1 Mia rożoliiczego. 


Ze szpiłala Kwangolickiego. Strajk pracowni 
ków szpitąła trwa od 1 paźdz. 1919 r. Pomiime 
trudnej sytuacji. w jakiej znaleźli się pracownicy 
nie cołnęli oni posterunków koniecznych do obstu= 
gi chorych, tek że chorzy na strajku nie nie ciem 
pią, gdyż są systematycznie obsługiwani. Zarząd 
gminy ewag. nie ustępuje. mając poważny sukurs z8 
strony Min. spraw wojskowych. Umowa, dotycząe 
ca warunków kuraeji chorych oficerów, zawar:8 
pomiędzy Gminą ewtngelioką a M. S. wojsk. prze 
widywała między innemi to, że w wypadku straj 
ku pracown-ków szpit. Ewang. chorzy oficerowie 
mają być obalugiwani przez sanitarjuszy =- ŻOlnie= 
rzy. Tymczasem żołniecze ci bywają używani niee 
tylko do robót wskazanych w umowie. ale są użje 
wani do wszelkich innych robót, żak to: porzą:tkc= 
wania podwórza, obsługiwania kuchni, pralni ete 
etc. Precownicy szpitala Ewang chcieliby w:edzieć, 
z jakiej to racji żołnierz polski jest używany da 
nażawykiejszego lłamistrajkostwa i obrony kapita 
lów gminy ewangelickiej. Mażeby M. s, waj, ragzyja 
laskawie w tę sprawę węjtieć, i a 


? 
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a 
*- ` Do b. cztonków milicji ludowej. W czwar- 
sek (23 b. m.) o g. 7 wiecz. odbędzie się ze 

branie b. milicjantów ludowych w sprawie 
/ Arzymiesięczuego odszkodowania. Lokal O. Ki 
| R, Aleje Jerozolimskie 88. 


Z Rady klas, związ, zaw. Zawiedsisiacię tow. 
Pe zebranie Rady związ. zaw. w czwantek d. 28 par 
7 glziernika nie oibędzie się. Zaznaczamy, że zebra- 
mie Rady odbędzie -się w czwartek d. 80 paźdz. 
og. 6% wiecz, Chłodna nr. 10. 


=> Zebrania „Sekcji służby rostauracyjno-oukier- 
* mtezo-kawiarnianej”, odbędą się da. 24 b. m., t j. 
"w piątek, w lokalu Centr. Związku Keluerów, No- 
"Wy Świał 44, f 
<+ Aby dać możność być na zebraniu wezystkicj 
gużbie, nie mającej czasu o jednej porze, — zehra- 
nia odbędą się jednobrzmiące w gódzinach: 1) o 
godz. 9 runo; 2) o godz. 5 po pol.; 8) o godz, Fej 
"wieczór. Sprawy bardzo ważne, "Paa 
i Delegaci kelnerscy proszeni są o zawiadomie- 
- ule. : 
Zarząd Sekcji przy Centr. Zw. Zaw, Kelnerów. 


Nadzwyczajne zobranie Ceutr. Zw, Zaw, Kelne- 
rów ispi, Pol (Uddział warszawski) odbędzie się 
du. 23 b. m. l j, w czwartek, o godz. 12 w novy. 
m lokalu b. gmachu Panoramy (na dole) w. Karo- 
wa. 

Na porządku*dziennym obrad między inaymi: 
Umowa ze Zrzeszeniem Restauralorów I zprawy eu- 
kieraicze, Slawcio się członkowie i członkinie wszy- 
ey. Zarząd. 


Zatarg w fabr. kul karabinowych. W poniedzia- 
fek, dn, 20 b. m. na Kamionku, Terespolska 22, w 
fabr kw karabinowych Szkopiński, Grzel i S-ka, 
| e godz. fł-ej w poluduie 14 robotnie i 2 ehiopców 
porzucili pracę uio godząc się ua 25% podwyżki. 
łe. Powód — zbyt wielki wyzysk przy bardzo cięż: 
| dej pracy, (przy prasach) robotnice zarabiały od 
6 do 8 mk. dziennie przy stale 9-cio do t0-io 
/ godzinnym dulu pracy, chlopcy od 4.50 do 5 mk. 
| dziennie. 
Trzydniowe pertraktacja sprowadził . Związek 
Robot. Metal. z Leszna 58, wystawiając żądania d!a 
robotnie od 14 mk. dziennie, dla chłopców od 0 
marek dzienała =“ i 


Klub Proletarjacki, Leszno 53. Dziś w czwartek 
og 8 w. w lokalt klubu odbędzie się odczyt tow. 
Yebrowskiej na temat: „Z życia przyrody”  obra- 

„aami świelinemi, Wstęp wvlny, dż: 


| Kronika. 


Sprostowania. We wozorajszem "sprawozdaniu 
g posiedzenia Rady miejskiej czytać należy: za- 
miast „60 cyłr porównawczych magistrat nie do 
plarczył*, winzo być; „ba eyfr nie dostarczył”, 

i Do zdania: „w r. 1914 byla dłużna Warszawa 
niecale 50.000.000 rnb.“ dodać należy: „zaś dzić 
diug dobiega 500.000.000 mar.* . RA 

U orhronlarok, W Związku zawodowym o- 
chroniarek w siedzibie przy ul. Marszałkowakiej 

r. 534 w dn. 28 paźdciernika (w czwartek) goiz. 
pp. odbędzie się zebranie Sekcji połączonych. 


peg 

g) 
śą Odszyt o Mazowszu Pruskiom, W czwartek 23 
(b. m. w sali T-wa hygjenicznego o godz. 8 wiecz. 
òp. St. Zieliński, b. redaktor „Mazura“, członek Ma- 


Mazowszu Pruskiem*, 3 

| Handel ulierny, Komendant policji połecił do- 
| konać rewizji przekupniów ulicznych -z owocami, 
|. papierosami, gazetami i t. p. spieując imię 1 nw 
uwisko wszystkich sprzedawców. Ci, którzy nie 
| posiadają świadectwa na prawo handlu ulicznego, 
|. wykupionego w Magistrecie, będą z ulicy usuwani, 
Lo Natomiast: posiadający takie: świadectwa, rozdzie+ 
|- fani będą. by jednocześnie w jednem miejscu nie 
% gromadzili się sprzedawcy owoców, papierosów, ga- 
p get i t p. 

(a) (0 urząd. mieszkaniowy. Celem wydania 
| bpinii o dekrecie 9 urzędzia mieszkaniowym, ro 
E patrywanym obecnie przez Komisję sejmową, Ms 
| -gisirat powołał komieję w składzie: pp. wiceprez, 
Gliwińskiego, A. Kozlowskiego, A. Wejsblata, rad- 


i v 


„damskich od 300 mk. do *50 m. futra, k 


ra = 


| 2a 54, 


Komitet Mesienia Pompey dla Bezrota 


ji jeczek po szmatcu 
| Birzyh öd zapałek, mydła, ke 


„ej po poiudniu w Komitecie 


cona dnia Z7-X-IV r. 


www 


| 


Do sprzedania |= 


Z O O 


gdzie nie może ustahé Śmierci podaje? 


|., gurskiego komitetu plebiscytowego, wygłosi odczzt | 
„ ma temat; „Stosunki etnografizne i polityczne na! 


KOJERECZETNEZ A EREE KROCZA AAA E 
Wielki Wybór Okryć 


marynarza, pelerynki najlaniej poleca 
Pracownia „Krawieocko-Ahuśniesrska 


Blenau, G. Martensa i d-ra Polaka. 


(m) Zagadkowa sprawa. W uzupełnieniu wia- 
domościj o lajenrniceej śmierci Aniun.epo Malinow- 


nego okręgu warszawskiego, porucznika Zygmunta 
Źytomiyskiego, otrzymujemy z najwiarogodniej3ze- 
go źródła następująca szezęgóły: Za powovem paros 
konnym, jadącym z Powiśla ul Tamką w stronę Ko- 
perm.ka, podążało kilkanaście osób, żędających od 
powożącegy ponuczniką Żytomirzkiego zatrzymania 
powozu, ponieważ wożnica Malimowski miał nogi na 
koźle, tulów u podnóża przy siedzeniu giównakii, 
głowę na stopniu blaszanym powozżu, zaś ręcę 
weszczężli wego wieczone byly po bruku. Na nogach 
Malinowskiego, na kożle siedział por. Żytomirssi. 
Na ul. Kopernika posterunkowy zatrzymał powóz, 
uwsadowił konającego Malino wskiego na siedzeniu, 
po bokach usiedli dwaj przechodzi, zaś policjant 
vajat miejsce na koźle obok poruczniak, wziął lej- 
ce i podążył do 10 kowisarjątu:  Malinowwkiezo 
przeniesiono taui, był on jesze cieply, dając alae 
be ozuski życia, zaś na-ustach mial pianę; na ohwi. 


lẹ przed przybyciem lekarzą Pogotowia życie za- oe-prezesa, sędziego Frankensteina, 


koliczył, 

Mimo widocznych oznak wałtownej śmierci 
(przypuszozainie zatrucie alkoholem i zalanie krwią 
mózgu podczas leżenia na stopniu powuzu), lekarź 
qa biuletynie sw y, zalyczany n zwykię do prutu- 
kulu, napisał: „śmierć nagle”, gdy w innych wy- 


„Śmierć s niewiadomej przyczyny”. bub „miré?“ 
O wypadku tym komisarjat niezwołczuie telaluuo- 
wał kilkakrotnie do duwództwa żandarmerji. !ecz 
nikt nie odpowiadał, podobnież bylo z ekspozyturą 
żandarmerii, dopiero a komendy miasta oiezwsł 
się dyżurny i przyjął zemekłowamie. Tymczasem, 
po skonstatowaniu śmierci | odjeździe lekarza, 
cholał wyjść z komisariatu por. Żytumirski, beda- 
cy wciaż w różowym humorze; dyżurny przodowni 
| podkomisarz prosilł go kilkakrotnie w uprzefmy 
sposób 6 podanie sw ego nazwiska lub preedstawie- 
nie legitymacji, lecz por. Żytomirski gbywał iech 
kpinami, Sytuacja zzczęłą się zaosirzać. Pan poruicz- 
nik przybrął groźną minę, „Pig Le włożył w 
zieczeń i Yerinde że musi 
i pojechać do domu. Wówczas przygotowano os're 
uotowie: kilku policjantów z gotowemi karabi- 
nami: stanęło w kancelarji przedpokoju, celem 
udaremnienia wyjścia porueanikowi, 
Stanowcza postuwa podkomistrza orz widok 
kilku policjantów przyczynily się do upamiętania 
zekując przybycia ka- 


iecznie wyjść 


porucznika, który spoczął. 


| goś z komendy miasta, Nareszcie, po długie uoua 


kiwaniu, przyszedł żandarm, % którym porucznik 
nie cheiał nawet rozmawiać. Wtedy już zdięto ostre 
pogotowie, Na ponawiane prośby o podanie swego 
nazwiska, porucznik kiwał głową lub machał ręką. 
Nagie w okamgnieniu porucznik zerwał się i Wwy 
szedł, a za nam podążył żandanm. Na ularm przo- 
downika wybiegło za oddąlającymi się kilku pali» 
djantów. Porucznik i żandarm wsiedli do powo zu. 
na stopniach z obu stron stanęli policjanci, trzeci 
mś powoził. Przyjecheano do eksrozytwwy żeamiar- 


merji na wl. Marszałkowska nr. 149, milizie dyżurny 


żandarm zakomunikował telefonicznie komigarjato- 
wi nazwisko porucznika. ; 
Wczoraj rano zgłosiło się do komisariatu kil- 
ku żandarmów z ekspozytury, prosząc koiniswrzą, 
aby całe zajście nie dostalo się do prasy. Również 
w komendzie policji peferentowi działu prasowe- 
go polecono nie podaweć w kommikacie powył 
sej wiadomosci. Gdy żona Malinowakiego wozo- 
raj reno ząłosiła się do porucznika, ten nie chcial 
wyjaśnić przyczyny śmierci jej męża, lex zopyta? 
Se Czy *Malingwcki,> wych z domu, nie by? 


any. 
A Todąć asg że o godz, © wiecz., t. k ps na 
go p 4 brz. nien wozi, posterunio 
Gy wilałai ema bosóż iwigcy ol Szplelną w 
stronę Brackiej. Już wówczas powozi? por. Żytomir- 
ski; zaś obok skrzywionego i trzymającego 6ię za 
brzuch Malinowskiego siedziała jakzś dama. 

(m) Harce samochodów wojskowych. Na rogu 
ul. Wielkiej i Hożej samochód wojskowy najechał 
na Braletniega Paweł Kocielko wskiego, zgenia han- 
dlowego. kióry został ogólnię potluczony i uleg? 
starciu nóg i rak. 


san) warczną, 
` poriosłego znaczenia zatarg pracodaw- 
cy rolnego ze służbą folwarczną, był świeżo 
przedmiotem rozważania w wydziale odwe- 
ławęzym cywilnym sądy okręgowego w War- 
szawie. 

Właściciel dóbr Tomęzyce, Stanisław B3- 
niecki, wystąpił dô sądu pokoju w. Mugieln:- 
cy z zażalęniem, że ogrodziarz jego Franci- 
szek Dalba- nielylko nie wypełnia sumiennie 
swoich obowiązków, nietylko lekceważy su- 
bie rozkazy swego pracodawcy i zarządcy ma- 
jątkiem, lecz, co najważniejsza, z. 
służbę dworska, wstrzymuje prawidłowy bieg 


Z sądów. 
 Załarg zbiorowy obszarnika ze słażbą fob | 


emorąlizuje. 


cy prawnego Kasprzekiewicza, Gadomskiego, adw.|ki nieład, który snadnie doprowadzić może do 


ruiny całego majątku. Nadomiar złego D. oku- 
zał'w ostatnich czasach jawne nieposłuszgń- 
stwo zarządzającemu majątkiem i stanął na 


kiego, stangreta u dowódey żandarmecji guneral-|czelja służby folwarcznej, która gromadnie £. 


przemocą przeszkadzała temuż zarządzające» 
mu w „wyjeździe“ po sprawunki, zamknąwszy 
uprzednio do słajni konie. 

W konkluzji obszarnik żąda zmuszenia 
ogrodziarza do nalychmiasiowego opróżnie- 
nią zajmowanego przezeń w dworskim domy 
dóbr Tomczyce lokalu, wraz z rodziną i ds- 
mownikami, przy jednoczesnem rozwiązaniu 
słownej umowy osobistego najmu. 

` Sąd pokoju, uznając słuszność powództwa 
Bonieckiego, nakazal bezawiocznie eksmisję i 
rozwiązanie umowy. 

Zupełnie odmiennego zdania był sąd okrę- 
gowy, który sądząc tę sprawę pod przew. wi- 
orzekł: 
w danym wypadku zachodzi nie indywidualne 
wykroczenie pozwanego przeciwko  przyję* 
tym na się obowiązkom z tytułu najmu 03% 
bistego, lecz między właścicielem majątku 
a jego służbą folwarczną wynikł zatarg zbi} 
rowy, w którym pozwany D. jest niewątpli” 
wie jednym tylko z uczestników, bez wzgię- 
du na większy lub mniejszy stopień jego u- 
działu w tym zatargu. | 

W tym stanie rzeczy Bonieckiemm nie 
służy skarga sądowa przeciwko pracuwniko: 
wi;swemu, przewidzianą w art. 27 Ugody, za 
wartej w Grójcu 18 kwietnia 1919 r. między 
przedstawicielami pracodawców rolnych pow. 
Grójeckiego — do których rzędu należy też 
Bontecki — a przedstawicielami służby fol- 
warcznej, Natomiast spór niniejszy, jako wy- 


nikły na tle niedotrzymania wyżwzmiankowae. 


nej ugody, ustalającej warunki pracy | skute 
kiem tego wyjęty z pod rozpoznania władz 
sądowych, powód powinien był oddać pod 
rozstrzygnięcie komisji rozjemezej za pośred- 
nietwem inspektora pracy w rolnictwie try- 
bem, przewidzianym w art. 19 Ustawy z da. 
1 sierpnia 1910 r. o załatwieniu zatargów zbia- 


rewyeh pomiędzy pracodawęani a pracowni» 


kami rolnymi, 

Wobec tego, pominąwszy nawet. Że ze 
względu na wartość świadczeń, umowa naimu 
objętych, znacznie przekraczającą kwotę 1000 
mk. na co mie zwrócił uwagi sąd pokoju, 


nieprawidłowo wszczęte postępowanie sado- 


we w tej sprawie, niezależnie od wniosku po- 


zwanego, sąd umarza w obu instancjach sę: 


dowych. g. 


C = 
„Teatr 1 muzyka. 


. Opora. Dziś wspaniala opara Slatkowskiego 
„Maria*; 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro sztuka Gabryeli 
Zapolskiej „Asystent“. 

Tentr Polski. Dziś grane będą „Spazmy mode 
nę" W. Bogusławst'ego. 

> Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Polityka“ 
wl. Perzyńskiego. 

Teatr Letni daje dziś I jutro w dalszym ciąu 
„Nie$mierielnego” z p. Fertnerem, Gasińskim, Mir 
ską 1 Herbertówną w rolach głównych. 

Toatr Nowości, Dziś „Manewry jesienne“, Ju- 
tro „Hrabia Luksemburg“. W sobotę „Rozwódła”, 

Teatr Praski. Dziś „„.Grzech Napoleona“. 

-Toate Powszechny (Chłodna 20) występuje dziś 
z premjerą sztuki p. £. „Jak się śmieją i płaczą 
w Warszawie*, 


szponach”. Jutro premjera: komedji Baługkiego 
„Gęsi | gaski“. W niedzielę popołudniowe przed- 
stawienie dla mlodzieży szkolnej: „Powrót poeła”. 

Z Filharmonii Juno wielki abonameptowy 
sad st symioniczny. Solista. będzie pjanista Egon 
erri. 

Dziś na estradzie Hermaną i Grossmana usły- 
szysny cykl pieśni w interpretacji p. Celiny Nahli- 
kówny. Akomp. p. R. Meyerhokt. 
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